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Przedpiata na „Gaz. Nar.“ wynosi: 


miesięcznie 1 zł. 50 ot. A 
kwartalnie 4x34.560ct 6 zł. %ał.50 zł 
półroeznie Szł, 12 2. 15 sł. 


Prenumeratorowie miejscow], składa- 

Jący przedpłatę bez posradnie w administracyi 
us. Nar., (ui. Karola Ludwika 3) mają prawo z u- 
pełnie bezpłatnego wypożyczania książek z czy- 


čelni H. Altenberga (dawniej F. H. Richtera). 
Wszyscy prenumeratorowie moga otrzymywać 


godnik humorystyczny SZCZUTEK za dopłatą: mie- 


sięeznie 35 ot, kwartalnie | zł. — UB 
emi 


wa Lwowie na prowincyi za granicą 
Z 


| prywatne, jakoto o zareczynach, 
ślubaeh, weselach, nabożeństwach żałobnych, pogrze- 
bash, dalej nekrologi, opisy uczt i zabaw prywatnych, 


ty- 


reklamy dia balów, odczytów i koncertów, doniesie- 
nia e zgubach lub o znalezionych przedmiotach i td. 


przyjmuje sie do umieszczenia tylko za opłatą po 
centów od wiersza. 
Numer kosztuje 6 ct. 
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We Lwowie — Środa 


dnia 25, Września 1895 


ALETA NAROD 


wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie $ rano — dla prowincyi o godzinie 7 wieczorem. 


Biura redakcyi: ul. Kopernika 


otwarte od 10—12 rano i o 


Przemysł cukrowniczy 
w Galicyl. 


IL. 


Lwów d. 24. września. 


Władze krajowe, jeżeli nie rządowe 
to autonomiczne, starają się bardzo o 
roswój tak rolnictwa jak i przemysłu; 
dotychozas przemysł domowy cieszył 
się niezwykłą opieką i rzeczywiście re- 
uultaty na tem polu są wielkie; z prze- 
mysłem wielkim idsie sprawa trudniej, 
co juk w naturze rzeczy samej leży. 
To było zostawione prywatnej inicya- 
tywie, która gdyby nie upadek cen, 
zapewne dotychczas pozoatałaby uśpio- 
ną. Przemysł ten jest otoczony tro- 
skliwą opiaką e aii — 8 ż6 te oza- 
sem 8 nato us fiskalnych i zbyt 
troskliwej opieki wyświadczą mu nie- 
dźwiedzią usłagę (jak sie to stało po 
ozężci w Niemczech a ostatnimi ozasy 
i w Rosyi) to inna rzecz — a przyczy- 
na leży w doktryneryzmie, który owła- 
dnął stery decydujące i wpływowe — 
w każdym razie onkrownictwo zasłu- 
guje na większą opiekę władz krajo- 
wych, niż to dotychczas było. Jest to 
praemysł czysto rolniczy i rozwój rol- 
niotwa idzie s nim ściśle ręka w rękę. 
Burak jest to wprawdsie na oko nie- 

okaźna roślina, jednak gdzie tylko 
ultura jego wzięła górę, tam wpro- 
wadsił za sobą! ogromny przewrót w 
odst e miejscowem. Wymaga 
obrej ziemi, doskonałej uprawy pra- 
wie ogrodowej, dobrego nawożenia, 
wymaga wiele starania podczas wege- 
tacyj — wprowadza zatem staranną 
kulturą i pogłębienie uprawy — do- 
brych narzędzi, silnego inwentarza ro- 
booaego oraz nawozowego. Skutkiem 
tego wpływa na powiększenie urodzaj- 
ności ziemi, wzbogacając takową, gdyż 
należy właśnie do roślin, które wpra- 
wdzie potrzebują wiele nawozu, ale 
ten nawós same wytwarzają, dostar- 
osając mnóstwo karmy taniej i dosko- 
nałej, której dotychczas w gospodar- 
stwie nie było i którą trzeba było za 
drogie pieniądse nabywać. Ułatwia za- 
tem utrzymanie inwentarza żywego 
dochodowego i przyczynia się do pod- 
niesienia dochodów z takowego — je- 
dnem słowem wpływa ua wprowadze- 
nie ulepszonych ras bydła i podnosi 
wypłodność roli a zarazem i czysty 
dochód ze zboża i bydła i gospo- 
darstwa. 

Doświadczenie wykazało, że z wpro 
wadzeniem kultury buraku, wydajność 
abóż i wszelkich innych ziemiopłodów 
podniosła się do tego stopnia, że po- 
mimo poświęcenia znacznej części zie- 
mi p uprawę buraków (od 20 do 26 
pro.), dzisiaj zbierają więcej zboża z 
mniejszych powierzchni, niż zbierano 

tem m większej. Burak umożliwia 
mbycie korzystne nawozów sztucznych, 
so jedno z drugiem przyczyni się do 
anacsnego obniżenia kosztów produ- 
koyi zboża. Niemoy w kulturze bura- 
ka widzą roślinę i sposób, który im 


TAK BYŁO. 


Powieść 


H. $udermanna. 
GZEŚĆ PIERWSZA, 


(Oiąg dalezy.) 
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— A więc dziękuję, — rzekł wstając 
— skoro zresztą się wywikłam z kłopo- 
tów, wtedy pomówimy o tem. 

— A tymczasem pierwszy lepszy 
chłystek — mówiła matka — zawróci jej 
głowę. Czy nie wychowałam jej wyłą- 
cznie dla ciebie. Serce jej przepełnione 
tobą, ona marzy i myśli tylko o tobie! 
A teraz, kiedy pawróciłeś, chcesz, ażeby 
obrażona i odtrącona odwróciła się od 
ciebie?.. A może ona nie podoba się to- 
bie? — pytała pełna trwogi — albo mó- 
że nosisz kogo innego w sercu... MoŻeś 
się nareszcie, gdzie zakochał, albo nawet 
i ożenił potajemnie... może przyprowa- 
dsiez mi jaką indyankę do domu, albo 
jaką awantnrnieę, których dosyć się włó- 
czy po szerokim świecie... Mówię ci, Gu- 
stawie, jeżeli do wszystkich smutków je- 
szeze i tego mi nie zaoszczędzisz, wtedy 
umrę. i 

Uspokajał ją wszelkiemi siłami. Mó- 
wił, że przyjechał tak wolnym do domu, 
jakim odjechał, a z sercowemi sprawami 
raz na zawsze zakończył. 

Otarła zapłakane oczy, ale mimo to 
łsy płynęły coraz obficiej. 

— Ach, mój chłopcze, mój chłopcze! 
— zaszlochała. 

— No, no, cóż tobie matko? — za- 
pytał troskliwie. 

Ale 3 wa on wiedział, oo jej było! 


7, I. piętro 


4—5 wieczorem. 


z czasem podniesie produkcyę zboża 
do tego spopnia, że będą w stanie o- 
bejść sią bezimaportu obcego chleba. 

Wszędzie też, gdzie uprawa bura- 
ków stała się ogólną, dochód z ziemi 
podniósł się znacznie, do tego stopnia, 
że np. w prowincyi saskiej (Magdebur- 
ger Boerde) płacą dziś ze hektar do 80 
talarów tenuty — a na Ukrainie do- 
chód z dzierzaw podniósł sią wszędzie, 
gdzie wprowadzono uprawę buraków 
na 3—4 razy tyle niż przedtem i jeat 
obecnie 2 razy wyższym niż tam, gdzie 
choćby w bliskiem sąsiedztwie, bura- 
ków nie uprawiają. To samo dało się 
widzieć tak we Francyi, jak w Cze- 
chach i Belgiii, jednem słowem wszę- 
dzie, gdzie uprawa buraka cukrowego 
stała się ogólną. 


Dodać należy, że burak jest rośliną 
pewną, i jeżeli tylko znajduje się w od- 
powiednich warunkach rozwoju, a go- 
spodarz zrobił wszyetko, co doń należy 
— to go burak prawie nigdy nie za- 
wiedzie ; zupełnego nieurodzaja na bu- 
raki nie ma nigdy — różnice między 
najlepszym a najgorszym urodzajem są 
stosunkowo nieznaczne — a nawet naj- 
gorszy urodzaj zapewnia rolnikowi je- 
szcze czysty dochód z tej kultury, cze- 
go o wszelkich innych płodech pawie- 
dzieć nie można. Burak wymaga atoli 
z drugiej strony znajomości z warun- 
kami uprawy jego — a jak widzieliśmy, 
warunki te są więcej skomplikowanemi 
niż przy uprawie zboża; wymaga wpro- 
wadzenia udoskonalonych narzędzi we 
większej liczbie, 8 zatem robi gospo- 
darstwo więcej intenzywnem niż do- 
tychczas było — a pozwalając lepiej 
wyzyskać płodozmian i zmniejszając 
koszta produkcyi zbóż, pozwala na le- 
psze wyzyskanie kapitału nakładowego; 
wymaga pomnożenia inwentarza robo- 
czego i dochodowego (użytkowego); 
wymaga dalej doskonałego nawożenia 
— a zatem użytkowania nawozów sztn- 
eznych, które on dzisiaj jedynie opła- 
ció jest w stanie; potrzebuje podczas 
wegetacyi, oraz dla wykopania, wielkiej 
ilości robotnika; jednem ałowem, wy- 
maga znacznego kapitału nakładowego, 
który równocześnie sam stwarza; wy- 
maga dalej podniesienia poziomu wy- 
kształcenia tak ziemianina jak i robo- 
tnika samego — i co samo z siebie po- 
wstaje — obudza więc ruch umysłowy 


Arigj ił i staje się tak pośrednio 


go stanu całego kraju lub okolicy. 


Fabrykacya cukru z natury rzeczy 
przywiązaną jest do miejscowości, nie 
koncentruje się po miastach, ale roz- 
rzuconą zostaje po całym kraju; nie 
wytwarza ona osobnej kasty robotni- 
czej — ale z rolników R wy- 
twarsa sobie potrzebną ilośó robotni- 
ków, potrzebnych na krótki czas kam- 
panii; nie przyczynia się woale więc 
do pomnożenia tego gołego proletarya- 
tu iabrycznego — ale i owszem na od- 
wrót, dając włościanom zatrudnienie w 
czasie swobodnym od zwykłych zajęć 
rolniczych — i to zatrudnienie zwykle 
suto wynagradzene, pomnaża dobrobyt 


d p 
al y 
jak bezpośrednio podnietą do podnie- 
sienia poziomu kultnry i ekonomiozne- 


Od owego dnia, w którym go skazano, 
nie widzieli się więcej ze sobą, Serce 
macierzyńskie w tej chwili przechodziło 
powtórnie wszystkie męki, na jakie ten 
syn niegdyś ją był skazał. 

— Uspokój się, mateńko - prosił. 

— (o też ja przeszłam! — skarzyła 
się. A jeżeli już mnsiałeś zabić człowie- 
ka, dlaczego właśnie Rhadena, który był 
tak dobrym przyjaciełem domu, a w do- 
datku jeszcze mężem Felicyi... a więc 
tak, jakby krewnym ? 

Przypomniał jej, że to właśnie Rha- 
den jego a nie on Rhadena wyzwał. 

— Ale czyż nie mogłeś wystrzelić 
w powietrze? — pytała. Przecież tak 
wielu strzela w powietrze! 

— Ty nie rozumiesz tego, matko, — 
odpowiedział. Gdyby ei byli mnie przy- 
nieśli do domu zabitego, byłabyś prze- 
chodziła jeszcze większe smutki... Wiesz 
bowiem przecież, że Rhaden nie żar- 
tował. 

Że rękę Rhadena znała jako niechy- 
biającą, poznała dopiero teraz, w jakiem 
niebezpieczeństwie jej syn się znajdował. 

Nieśmiało gładziła jego włosy, jak- 
gdyby teraz jeszcze mógł być jej wy- 
dartym. 

— Masz słuszność, masz słuszność— 
jąkała cicho — mówiłam Felicyi, gdym 
się dowiedziała, że chce wyjść za niego, 
że ma on twardy, okrutny charakter. 
Zostaw go, matko — odparł bar- 
dzo poważnie, on juź nie Żyje... A po- 
nieważ rozmówiłiśmy się już, dajmy raz 
na zawsze spokój tej nieszczęsnej hi- 
storyj. Kosztowała ona nas wszystkich 
kawał życia, czas z nią jnż skończyć. 

Matka otarła oczy i wkrótce patrzyła 
zupełnie swobodnie i wesoło. 

— Ale o Felicyi mogę przecież mó- 
wić? — zapytała. 

— Dlaczegoż nie? — odparł, pilnie 
oglądając swe paznokcie. 


takowych i rozwiązuje łagodnie kwe- 
atyę socyalną. 

Każda fabryka wytwarza dosyć sze- 
roki krąg swojej, że sią tak wyrażę, 
błogosławionej działalności — i wranca 
między włościan stosunkowo znączną 
masę pieniędzy. I tak np. nowo salo- 
żona przeworska cukrownia sakrojona 
na przerób miliona ocentnarów matr. 
buraków — za samo obrobienie potrae- 
bnych buraków rozrzuci między wło- 
ścian mało dwieście tysięcy zł. w. 2.— 
a wykopanie, dostawa, Oraz praerób 
pochłonie drugie tyle, jeżeli nie więcej. 
W przeludnionej Galicyi, w której emi- 
gracya zamorska stała się smntną eko- 
nomiczną koniecznością, rozwój cukro- 
wniotwa na szeroką skalę — do czego 
są wszelkie warunki po temu — rosg- 
wiąże doraźnie tę piekącą kwestyę i 
wszelkie nawoływania pokątnych agen- 
tów spełzną na niczem, jeżeli chlopęk 
będzie syty i okryty, 

Z rozwojem przemysłu ceukrownicge- 
go zmienia się korzystnie fizyognomia 
całego kraju, obndza się wszędzie ogro- 
mny ruch przemysłowy, ekonomiczny i 
umysłowy. Cukrowniotwo nietylko, że 
samo zatrudnia bezpośrednio masę to- 
chników oraz rzemieślników różnego 
rodzaju, ale daje zatrudnienie różnym 
galąziom przemysłu pomocniczego i wy- 
twarza takowy obok siebie — zatrndnia 
hutnictwo, górnictwo, wprawia w ruch 
koleje żelazne it. p., jednom słowem 
puszcza w obieg kapitały, stwarzając 
takowe — i jest w stanie w jednem 
dziesięcioleciu zrobić dla kraju więcej, 
niżeli usiłowania rządów i władz i wy- 
ailenia siły podatkowej całego kraju w 
innym razie za lat sto zrobić mogą. 
Najlepszy przykład mamy na Ukra- 
inie, gdzie cukrowniotwo, pomimo naj- 
haniebniejssej administracyi rządowej, 
omimo tylu nieszczęść, jakie na ten 
kraj spadły, obudziło w kraja rach, o 
którym w (Głalicyi i pojęcia mieć nie 
można, 

Przemysł oukrowniczy, rozwiązując 
sam kwestyę robotniczą, kwestyę finan- 
sową, bo kredytu krótkiego — obudzi- 
wszy ruch umysłowy, jest w stanie do- 
rażnie, bez żadnych wastrząśnień i prze- 
wrotów, wprowadzić kraj na drogę roz- 
woju ekonomicznego nietylko w tym, 
ale i w każdym innym kierunku. 
Praktyka paru lat ostatnich dowio- 
dła, że burak udaje się w Gaulicyi bar- 
dzo dobrze, bo i dlaczegoż nie miałby 
sią we właściwem miejscu ndawać — 
a ziemi odpowiedniej dle kultury jest 
dosyć - zwłaszcza we wschodniej czę- 
ści kraju. Warunki agronomiczne są — 
ekonomiczne i finansowe również — lu- 
dzi ukwalifikowanych już dzisiej czy to 
Kongresówka czy Ukraina na razie do- 
starczyć mogą, — przemysł ten już tak 
rozwinięty, że eksperymentować dzisiaj 
nie ma najmniejszej potrzeby; zbyt w 
kraju zapewniony, w razie hypetpro- 
dukcyi handel wszechświatowy staje do 
usług — tylko trzeba trochę podniety 
— a reszta się znajdzie. Tu dla władz 
autonomicznych wdzięczne pole dla 
wprowadzenia krajn na pole ruchu 
przemysłowego, bo i miejsce i środki i 
ogas po tema. 
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— No, więc eo też mówisz o jej zs- 
mążpójściu za Jerzego? — zawołała bez 
ogródki. Ten Jerzy ! ktoby się był spo- 
dziewał ! 

— Dlaczego ? 

— Nie... ale to przecież dziwne, 
Właśnie najlepszy twój przyjaciel | 

— Ma moje błogosławieństwo... 

Spieszne mu było przejść na inny 
temat. 

— Jak też to przyszło — zapytał — 
że wasza przyjaźń z Felicyą zupełnie się 
rozbiła ? Moje... moje nieszczęście z Rha- 
denem nie było przecież przyczyną ? 

— 0, nie, nie, weale nie — zaprze- 
czyła. Gdyś odjechał, przebywałyśmy ra- 
zem jak przedtem, bośmy wytłómaczyły 
sobie, że my biedne kobiety przea winę 
mężczyzn nie powinny więcej cierpieć, 
niżeli potrzeba. Szło też nam wszystkim 
dosyć źle... O sobie nie chce mówić, ale 
Hanns nagle przybyła w żałobie... bo 
właśnie straciła męża, a Licya była ró- 
wnież biedną i opuszczoną. Pociesza- 
łyśmy się więc wzajemnie... Dopiero od 
czasu, gdy zaczęto mówić o zaręczynach 
Jerzego z Licyą, nastało oziębienie sto- 
sunków, i nie wiem właściwie dla cze- 
go, bo wszyscy cieszyliśmy się z nią ra- 
zem... Lecz na krótko przed weselem 
poróżniła się z Hanną. Przyczyny nikt 
się nie dowiedział, bo wiesz przecież, że 
Hanna milczeć umie, jak grób. W owym 
duiu Felicya z twarzą kredowo bladą 
odjechała bez pożegnania i więcej nis 
wróciła. Hanna zaś oświadczyła, że 
wpierw umrze, niżby miała pójść na to 
wesele, i prosiła mnie, żebym także nie 
szła. No, s ty wiesz, gdy mnie ktoś 
prosi... 

— Wiem, wiem — przerwał i lito- 
ściwie pogładził jej głowę. Wiedział, że 
energii Hanny zawsze bez oporu się pod- 
dawała. 


Redaktor: Dr. ALEKSANDER VOGEL. 


Ofiary finansowej tu najmniejszej 
kraj nie potrzebuje ponosió — prócz 
agitacyi i poparcia co najwyżej kre- 
dytem ubezpieczonym na produkcye, 
a zbyt nie trudny i bezpieczny. Ko- 
rzykci z tej operacyi kolosalne. Jużesmy 
mówili o dobroczynnym wpływie i 
przewrocie ekonomicznym, jaki prze- 
mysł cukrowniczy wywrzeć jest w sta- 
nie, należy nam jeszcze to w cyfrach 
wyrazió. Głalicya wydaje corocznie ma 

ranicę za cukier około 12 do 13 mi- 
fonów guldenów, które naonozas w kra- 


n pozostaną, co stanowi różnicę 25 mi- 
lba w budżecie krajowego gospo- 
darstwa, czyli około 4 zł. na głowę 
każdego mieszkańca. A że przemyeł 
krajowy na paspokojenie wewnętrznych 
potrzeb niekoniecznie ograniczać się 
potrzebuje — ale rozwój jego zabez- 
pieczony w daleko większych rozmia- 
rach, przeto możemy śmiało dzisiaj po- 
wiedzieć, że w rozwoju przemysłu tego 
widzimy żródło, u którego udział w 
podatkach skarbowych xupełnie zaspo- 
kojonym być może i powinien. Jużeśmy 
wspomnieli, że rządy krajów europej- 
skich otaczają przemysł ten troskliwą 
opieką, ciągnąc zeń znakomite zyski; 
rząd Stanów Zjednoczonych idsie w 
tym kierunku daleko dalej. Stany Zje- 
dnoczone konsumując kolosalne ilości 
cukru, nie są w stanie wytworzyć ta- 
kowego, przemysł ich dostarcza zaledwo 
'|, a w najlepszym razie !/, potrzeby 
krajowej. Cukrowniotwo burakowe tam 
dopiero w zawiązku. To też taki cen- 
tralny rząd, jak i rządy pojedynczych 
Stanów, zrozumiawszy dalekonośne ko- 
rzyści przemysłu cukrowego i uprawy 
buraków, starają się podeprzeć takowy. 
Obłożono cukier zagraniczny anacznym 
ołem wchodowym — z drugiej strony 
przeznaczono znaczne premie fabryka- 
cyjne (dolara do 1.20 dol. od cetnara 
amerykańskiego). Rząd rosyjski do nie- 
dawnych czasów jeszcze szedł drogą 
protekcyi tego przemysłu, dzisiaj pozo- 
stawił go własnym siłom — i gdyby 
na tem skończył, nie pozostawałoby nio 
więcej do życzenia. 

Pomijając kwestyę opodatkowania 
eukrowego, które w swoim ozasie do- 
prowadziło fabrykacyę do rniny i które 
na kontynencie europejskim stanowi 
najpoważniejszą przeszkodę w swobo- 
dnym rozwoju przemysłu tego i które 
2 czasem radykalnej musi uledz smia- 
nie, nie pozostaje nam nic więcej, jak 
wyrazić życzenie, żeby kwestya ta, tak 
dle naszego kraju żywotna, doczekała 
się prędkiego praktycznego rozwiąza- 
nia, i żeby z każdym kawaleczkiem 
cukru, jaki każdy Galicyanin oodzien- 
nie spożyć musi -— grosz zań wydany 
nie obciążał ujemnie budżetu krajo- 
wego, ale przeciwnie stał się nowem 
źródłem bogactwa. 


gg o o a aa a a I‘ â o 


Nastało milczenie. Gustaw gryzł war- 
gi i rozmyślał. 


— Ach głupstwo! — krzyknął nagle 
i zerwał się z krzesła, — Odwagę mieć 
i niczego nie żałować... oto cała taje- 


mnica. 

— Jak myślisz, mój chłopcze ? — za- 
pytała matka przestraszona. 

Pocałował ją w czoło i sięgnął po 
czapkę, wtem otworzyły się drzwi... 

Słuszna, zakonna postać, całkiem ki- 
rem okryta, stanęła na progu. 

Zmierzył ją szybko oczyma i prze- 
straszył się. 

Byłaż to Hanna? Piękność jej, mło- 
dość... gdzież te się podziały ? 

Stała bez ruchu, bez żadnej oznaki 
radości, nawet ręki nie wyciągnęła do 
niego. 

— Hanno! — wykrzyknął i chciał 
ją uścisnęć. 

_ Z wahaniem, jak ta, która spełnia 
ciężki obowiązek, podała mu ezoło do 
pocałowania i prawie zdawało się, jak 
gdyby się wstrzęsła pod dotknięciem je- 
o ust. 

Takiem było przyjęcie, jakie po czte- 
roletniej rozłące, przygotowała mu jego 
ukochana siostra, jego towarzyszka lat 
dziecinnych... 

Swoim lekkim humorem starał się 
zapanować nad niemiłą sytuacyą. 

— Nie jedno przydarzyło mi się w 
życiu, Hanno — zawołał ze śmiecham — 
przyjmowano mnie już różnie... kulami 
pistoletowemi, zatrutemi strzałami, ry- 
żową wódką, prażonem mlekiem kobylem 
i innemi rzeczami. Ale takiego przyjęcia 
nigdzie nie doznałem. 

Szafirowe jej oczy, w sinych obwód- 
kach na wynędzniałej, wychudłej twa- 
rzy, mierzyły go posępnie i badawczo. 

— Długo cię nie było — przemówiłą 
siadając. 

— Tak, długo mnie nie było. 


UM 


Adres anstryackiggo episkopaln. 


Wspomnieliśmy, iż episkopat austryacki 
wystosował do Ojca św. adres, z powodu 25 
rocznicy zajęcia Rzymu. Adres ten, napisa- 
ny w języku łacińskim, brzmi w tłómacze- 
niu polskiem, jak następuje : 

Ojoze Święty ! 

Jut ci wraask ozynią zuchwałe krzyki 
tych, którzy przyklaskując pożałowania go- 
dnemu bezprawiu, radują się, że przed dwu- 
dziestu pięciu laty zabrano dziedzictwo św. 
Piotra, a Papieżom zdjęto koronę królewską 
i we własnym ich Rzymie jakby na wygna- 
nie skazano. Cały świat wie o tem dobrze, 
że głośne ono przechwałanie się ze złego 
czynu napełni Cię Ojcze Święty wielką go- 
ryczą; wszelako niewczesne te krzyki ludzi, 
rzecz złą święcących, nas także dotykają i 
z nami wierzących, gdyżeśmy wszyscy we 
wszystkiem ulegli Tobie z niezachwianem 
nigdy uczuciem posłuszeństwa, czci i miło- 
ści. Nie tajnem też nam wcale, iż niezgnę- 
bionego w sobie chowasz ducha i lepszej 
przyszłości nadziei nie tracisz; nie chodzi 
tu bowiem o sprawę, która upada i z bie- 
giem wydarzeń przemija, lecz o Kościół; a 
przecież „Kościołowi nie nie jest równem... 
Mury niszczeją z czasem, Kościół nigdy się 
nie starzejs. Mury rozwalić zdołają i bar- 
barzyńcy, Kościoła nawet szatani nie prze- 
mogą. Nie czczej przechwały to wyrazy ; 
sama oczywistość je potwierdza. Iluż to 
Kościół zwalczało ? wszyscy zginęli, Kościół 
zaś pod niebiosa waróał. Ta bowiem jest 
wielkość Kościoła: iż zwycięża, gdy go 
prześladują, przewyższa, gdy go zdradą po- 
dejść usiłują, gdy go zaś oszczerstwami bi- 
ję, ukazuje się jeszoce wspanialszym; cięcia 
otrzymuje liczne, a jednak z ran nie umie- 
ra; miotany burzą, nie tonie... wchodzi w 
zapasy, a przecież się pie obala; walczy 
potykaniem, a zgniecionym nie może być 
nigdy*. Nad słońce jaśniejsze te słowa Św. 
Jana Chryzostoma doświadczeniem wszy- 
stkich wieków zatwierdzone, przydają nie- 
zawodnie otuchy, choć żałości obecnego u- 
t.apienia stłumić nie potrafią. Zresztą głę- 
boko tkwią w naszej pamięci słowa one, 
jakie wyrzekłeś z całą mocą i stanowczością 
na samym początku swego pontyfikatu: „Nie 
ustaniemy przenigdy w staraniach Naszych, 
żebyśmy przedewszystkiem, jak tylko może- 
my, utrzymali prawa i wolność tejże Naszej 
Stolicy św., aby powadze naszej zapewnić 
pomłnch należny, aby usunąć przeszkody, 
które krępują pełną wolność Naszego urzę- 
du i władzy naszej, oraz byśmy w to na- 
powrót weszli położenie, w jakiem z posta- 
nowienia mądrości Bożej znajdowali się po- 
przednio biskupi rzymscy. Nie chęć wynio- 
sa, ani chciwość panowania skłania Nas, 
iż żądamy restytucyi, ale wzgląd na nasz 
urząd i świętość wiążącego nas zaprzysięże- 
nia; nadto jeszoze nie dlatego tylko, że wła- 
dza Świecka jest keniecanie potrzebną do 
strzeżenia i zachowania zupełnej wolności 
władzy duchuwnej, ale także, o czem Żadnej 
niemasz wątpliwości, że gdy rzecz idzie o 
władzę doczesną Stolicy Apostolskiej, chodzi 
również o sprawę dobra i pomyślności całe- 
go społeczeństwa ludzkiego”. 

Tego orzeczenia, jakie Sam wówczas wy- 
dałeś, broniłeś potem wytrwale i odważnie; 


dGŁOSZENIA | PRZEDPŁATĘ przyjmują: 
AL sada 


we Lwowie 
Aministracya Gasety ul. Karola- 
Ludwika l. 3; w Paryżu: C. Adam Ciborowski) 
38 rue de Varenne Paris; we Wlednie: Hassen- 
stein & Vogler (Otto Mass) Walfschgasse 16 — 
Rudolf Mosse Seilerstadte 3, — A. Oppelik @rü- 
nergasse 12, — M. Dukes Wollzeile 6, — Schallek 
Wollzeile 11 i J. Danneberg, I. Wollzeile 19; 
w Hamburgu: A. Steiner; w Frankfarole n. M. 
Hassenstein & Vogler i G. L. Daube % Comp. 
w Warszawie : Reichman & Frendler, 


CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za jedno- 


szpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jego 
miejsce 10 et. Nadesłanu za wiersz lub jego miej» 
dee 30 ct Głosy publlozucóci za wiersz lub jego 
miejsce 50 ct. Prywatną koresponicaoya 3 ot. od 
wyrazu. keorospnadoneyjse dla drobnych 
ogłosz 30 ot. 


o wtorkn; przemawiać 
będą pp. Sokołowski, Weigel, Styczeń 
i Zieleniewski. 


my zaś, iż mic nad nie prawdziwszego i 
jaśniejszego wypowiedzianem być nie mogło, 
przyjęliśmy je ze stałością przekonania, pil- 
nieśmy je zachowali i teraz także nadał je 
wyznawamy. Racz tedy, Ojcze św., zacze!r- 
pnąć nieco pociechy z jednomyślności tej 
naszej i z nami wierzących w swym smu- 
tku, jak to i nas pokrzepia, że możemy to 
tutaj wypowiedzieć. 

Tymczasem jednak, kiedy Kościół w swo- 
jej Głowie jest udręczony, zkądże nam wy- 
glądać obrony i pieczy bezpiecznej, jeśli nie 
z nieba? Zaczem nieustannie zwracamy się 
do Boga, który „wdzięczny jest i prawdzi- 
wy, cierpliwy i rezrządzający wszystko mi- 
łosierdziem* powtarzając wołanie ono: 
„Wznów znaki i odmień cuda, uwielb rękę 
i prawe ramię...; pospiesz się z ozasem, a 
pomnij na skończenie, aby wysławiano dsi- 
wne sprawy twoje“. Nadewszystke zaś bła- 
gamy Go, aby Cię, Ojcze św., zachował jak 
najdłażej, utrzymywał w zdrowiu i pecie- 
szeniami napełniał; wreszcie, by błogosła 
wieństwo Twoje (pokornie o nie wzdycha- 
my) utwierdzić w nas i rozszerzyć raczył, 

Dan w sierpniu 1895 roku. 


(Następują podpisy wszystkich członków 
Episkopatu austryackiego). 


Ruch wyborczy. 


Centralny komitet przyjął do wia- 
domości postawione przez komitet miej- 
scowy dla większej własności dawnego 
obwodu samborski eg o kandydatu- 
ry dr. Tadeneza Skałkowskiego, 
Stanisława hr. Tarnowskiego i Bta- 
nisława Niezabitowakiego. 


W Krakowie ruch wyborczy nie 
mniej jest gorący jak we Lwowie. 
W niedzielę odbyły się dwa zgroma- 
dzenia wyborców, 8 to jedno zwołane 
przez komitet wybrany na zebrania te- 
chników, a drugie zwołane przez ko- 
mitet „niezawisłych.' Pierwsze zgro- 
madzenie uchwaliło popierać kandyda- 
turę dyr. Jana Rottera, a na drugiem 
podniesiono kandydatury pp. dr. Wa- 
wrzyńca Stycznia, Edmunda Ziele- 
niewskiego i dr. Weigla. 

W poniedziałek zaś odbyło się zgro- 
madzenie wyboroów sali miejskiej przy 
zamkniętych galeryach. Przebieg po- 
siedzenia miał charakter ostry i dra- 
Łniący. Pierwazy stawiał swoją kan- 
dydaturę p. Chrzanowski, drugi dr. 
Jordan, trzeci dyr. Rotter. Z powodu 
spóźnionej pory odroczono następnie 
zgromadzenie 


W Tarnowie odbyło się zgromadze- 
nie wyborców, na którem wygłosili swa- 
je credo polityczne kandydaci dr. Ru- 
towski, dr. Stec, dr. Vayhinger, dr. Win- 
kowski i inżynier Zieliński. Największe 
szanse zdaje się mieć dr, Vayhinger. 


| = SECT a E A WE O nn GE M U= 


— I zawsze ci się pewnie doskonale 
powodziło ? 

Nastalo milczenie. Patrzył na nią ze 
wzrastającem zdumieniem. Z ponurej jej, 
sztywnej postaci przemawiał jakiś prze 
dawniony ból, który pielęgnowany upar- 
cie, doszedł niemal do fanatyzmu. 

A gdy przypomniał sobie o całej jej 
minionej wspaniałej piękności, gdy spo- 
strzegł wychudłą szyję i ramiona, owi- 
nięte w czarne szaty, wtedy litość i da- 
wna miłość wzięły nad nim górę. Ileż 
ona przejść musiała, ażeby dojść do ta- 
kiego stanu. 

— Tak nie może pozostać pomiędzy 
nami, Hanno, — zawołał. Jeżeli 
przewiniłem w obec ciebie, to mów. 
Wszystko można naprawić. 

Cieplejszy promień strzelił z jej smu- 
tnych oczu, ale to co on wypowiedział, 
nie uspokoiło jej. Wyglądało to tak, jak 
gdyby go żałowała. 

Lecz on nie chciał wątpić o tem, on 
pragnął znowu odnaleźć serdeczne tony. 

— Widzę — ciągnął dalej — że 
ciężki jakiś smutek przygniata twoją du- 
azę, to spostrzeże i Ślepy... Trzymaliśmy 
przecież zawsze ze sobą, my oboje. I te- 
raz nabierzesz do mnie zaufania. Zwierz 
mi się, a zobaczysz, że cię wyleczę. 

— Maie się zdaje, że ty bardziej 
odemnis potrzebujesz leczenia — odparła, 
nie odwracając od niego fatalnego spoj- 
rzenia. 


— No, no? — zapytał i włożywszy 
ręce w kieszenie, stanął przed nią wy- 
żywająco. 

— Często zapytywałam siebie, Gu- 
stawie — jakim człowiekiem powrócisz 
do domu. Miałam nadzieję, że zjawisz się 
przed nami poważnym i milczącym ; 
przygnieciony świadomością tego, co 
Sprowadziłeś na nas i na siebie. I często 
modliłam się do Boga, ażeby tak było. 


Zamiast tego... oto... tu jesteś... I jakim 
jesteś, to każdy widzi. 

— No, jakimże jakimże 
pytał, utwierdzając 
tonie. 

— Przypuszczam, — ciągnęła dalej, 
że twoje zadowolenie nie jest szczerem, 
że w tobie nieco inaczej wygląda, ani- 
żeli twarz domyślać się każe. Jeżeli nas 
jednak nie zwodzisz, jeżeli istotnie jesteś 
tak nadzwyczajnie zadowolony ze siebie, 
wtedy, kochany Qrustswie, byłoby lepiej, 
gdyby cię matka była na świat nie 
wy dała. 

— Ależ, Hanno! — zawołała staru- 
Szka, nadbiegajac przestraszona. 

— Zostaw, zostaw, matko, uspo* 
kajsł ja syn, — widzisz przecież, że ona 
się zapomniała. Przygotowałaś mnie zre- 
sztą na dziwactwa. 

Musisz być z nią cierpliwym, pro- 
siła matka cicho. 

— Jestem nim, jestem | — śmiał się, 
nakładając czapkę. — Gdybym eię był 
tymczasem nie nauczył, jak znosić bab- 
skie kaprysy, byłoby żle ze mną. Teraz 
oczekują mnie zupełnie inne sprawy. 
I jeżeli ci się podoba, siostrzyczko, zacząć 
ze mną z innego tonu, możemy się stać 
znowu przyjaciółmi. Dobrze ?... co ? 

Patrzyła na niego milcząco. 

Wyszedł, trzaskając drzwiami. 

W sieni stanął i trzykrotnie odetchnął 
głęboko. Sztywny zagadkowy wzrok sio- 
stry prześladował go. Dziwne podejrze- 
nie powstało w nim, ale je stłumił całą 
siłą woli. 

— Teraz do roboty! — zawołał wy- 
ciągając pięści. 


jestem? za- 
się w szyderczym 


(C. å, n.) 
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Kandydaci raskich centralnych komitetów wyborczych : 
Okręgi wybor- 


Komitet Barwiń- Komitet Romań- Komitet moskalo- 
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towi zdzieranie takowego. Magistrat j Tadeusz Romanowicz, który, odkąd stoi 
wniósł rekurs, lecz starostwo mimo to|w życiu politycznem, piórem i słowem 
zdziera plakaty przez żandarmów. Dziśjwalczy za demokracyę polską, zarówno 
odbyło się nabożeństwo na intencyę wy-|pracz w Wydziale krajowym, jak wymo- 
boru Płockiego. W mieście wielkie wzbu-|wą w Sejmie, zdobył sobie pierwazorzę- 
rzenie umysłów ; obawiamy sie przyjdne stanowisko wśród posłów demokra- 
jutrzejszem wyborze nadużyć ze strony |tyczaego obozu. Michał Michalski jest 
partyi przeciwnej. Radomyski. |tym, na którego zorganizowane w Izbę 
rękodzielniczą sfery rzemieślnicze, jako 

Z Rzeszowa piszą nam pod d. | Swego rzecznika „wskazują, i który też 
28 bm.: W niedzielę, jak było zapo-|dotąd sprawy rzemiosł i przemysłu zaw- 
wiedziane, odbyło się w sali Sokoła|Sze czujnie i skutecznie w Sejmie bro- 
przedwyboroae zgromadzenie celem wy- nil. Ceniąc ich dotychczasowe zasługi, 
słuchania mów kandydackich. Po za-|a ufni, że też w przyszłości godnie peł- 
gajeniu zgromadzenia nader licrnego|nić będą obowiązki poselskie, i przeko- 
przez przewodniczącego, burmistrza p.| Rani, że przyczynią Bię, każdy w swoim 
Schotta, wezwał ten, dając pierwszeń-|zakresie, do intelektualnego i ekonomi- 
stwo zamiejscowym, pierwszego kandy- |cznego postępu kraju, do rozwoju auto- 
data dr. prof. Rosenblatta z Krakowa. |nomii, do zapewnienia swobód konsty- 
Dr. Rosenblatt wszedłszy na trybunę |tucyjnych, jednem słowem do urzeczy- 
podziękował za gościnność, rozpoczął | wistnienia żądań polskiej demokracyi, 
mową kandydacką opierając się na|polecamy wam do wyboru ponownie do- 
wezwaniu wpływowych osobistości, na tychezasowych posłów dr. Franciszka 


cze : skiego : czuka : filski : 

Brzeżany ks. kan. Piórko gosp. Sawczuk gosp. Sawczuk 
Bóbrka adj. sąd. Sosnowski adj. Sosnowski 

Bohorodczany nacz. sąd. Kulezycki nacz. sąd. Kulczycki gosp. Barabasz 
Borszczów adw. Dorundiak adw. Dorundiak 
Brody prof. Al. Barwiński red. Monczałowski 
Buczacz gosp. Sawaryn gosp. Sawaryn 
Horodenka prof. Włodz. Szuche- 

wicz 
Gródek nacz. sąd. Harasymo nacz. sąd. Hzrasymo 
i wież wiez 
Husiatyn gospod. Tymko Kły- gosp. Tymko Kiba 
i; mów Keba Jakimów 
Dolina ks. Niebyłowicz ks. Niebyłowicz albo gosp. Didocha 
; gosp. Didocha 
Dobromil ks. Hukiewicz 
Drohobycz burm. Ochrymowicz 
Zbaraż wł. d. Tud. Fedoro- 
wiez 

Złoczów gosp. Jurkiewicz 
Żółkiew adw. Korol adw. Korol 
ydaczów adw. Oleśnicki adw. Oleśnicki 
Kałusz prof. Romańczuk not. Baczyński 
Kołomyja adw. Okuniewski adw. Okuniewski 

OG8ÓW gosp. Łukaniuk 
Lisko radca sąd. Jamiński 
Lwów architekt Nahirny architekt Nahirny 
Mościska gosp. Mykita 
Nadwórna ks. Mandyczewski 
Podhajce dr. Damian Sawczak , 
Przemyśl gosp. Nowakowski gosp. Nowakowski 
Przemyślany gosp. Sikorski 

Rohatyn ks. Makohoński ks. Makohoński 
Rudki gosp. Diaków 
Sambor gosp. Bereánicki gosp. Bereżźnieki 
Sanok ks. Kałużniacki 
Sokal prof. Wachnianin gosp. Michalczuk 
niatyn ks. Hamorak 
Stanisławów gosp. Huryk gosp. Huryk 
Staremiasto ks. Zubrzycki ks. Zubrzycki 
Stryj ks. Dawydiak ks. Dawydiak 
Tarnopol gosp. Dumka gosp. Dumka gosp. Dumka 
Tłumacz ks, Zajączkowski ks. Zajączkowski , 
Turka ks. kan. Czapelski prof. Antoniewicz 
Czortków adw. Horbaczewski adw. Horhaczewski. 


To są kandydaci zatwierdzeni i o- 
głoszeni przez odnośne centralne ru- 
skie komitety wyborcze. Co do ks. Za- 
jączkowskiego w Tłumackiem dodaje 
komitet romańczukowski, że ogłasza 
jego kandydaturę, ponieważ ruski ko- 
mitet powiatowy ją postawił. 

Nadto są jeszcze kandydatury nie- 
zatwierdzone, ale polecone: od komi- 
tetu Barwińskiego: Dobromil wła- 
ściciel dóbr Tyszkowski — od komite- 
tu Romańczuka: Trembowla dr. Ol- 
piński jako kandydat komitetów po- 
wiatowych ruskiego i polskiego (po- 
nieważ wchodzi tu także komitet pol- 
ski, komitet romańozukowski nie ogła- 
sza go jak ks. Zajączkowski, tylko go 
poleca !!); Jarosław gosp. Borowicz 
(Mazur) jako kandydat polsziego towa- 
rzystwa ludowego, poparty przez ru- 
ski komitet powiatowy; — komitet 
moskalofńilski: Jarosław gosp. Boro- 
wioz; Trembowla dr. Olpiński; 
Skałat gosp. Krzywornczka; Ciesza 
nów adw. Soroń ze Lwowa; Horo- 
denku dr. Daniłowicz (który jednak 
wedle Diła zrzekł sią na korzyść prof. 
Sznchewicza); Sniatyn dr. Try- 
lowski. 

Komitet radykałów ruskich nie o- 
głosił kandydatów; o ile wiadomo, są 
nimi: adw. -Okuniewski w Kołomyj- 
skiem, dr. Daniłowicz w Horodeń- 
skiem, dr. Trylowski w Śniatyn- 
skiem, 


Wykaz kandydatów 0a jutrzejsze 


wybory z okręgów wiejskich, zatwier-| 


onych a osobno tylko poleconych 
pzez centralne ruskie komitety wy- 
Grcze, podajemy na podstawie osta- 
tniob urzędowych ogłoszeń tychże ko- 


mitetów. Zarazem ogłosił komitet ro-| 


mańcznkowski w Dile odezwę do wy- 
boroów, w której poleca tam, gdzie 
stoi kandydat ruski przeciw polskiemu, 
głosować solidarnie na ruskiego; A 
tam, gdzie będzie dwóch kandydatów 
ruskich, głosować na tego, który bar- 
ziej) jest niezawisłym i stoi na grun- 
cie programu narodowego. Znaczy to 
chyba: głosuj na moskalofila, 
byle zwolennik „nowego kursu“ tj. 
Barwińskiegoć jako zawisły nie był 
wybranym — i oraz nie głosuj na 
moskalofila, bo ten nie stoi na 
gruncie programu narodowego | 
tejże sprawie nia komitet mo- 
skalofilski, ale Hałyczanyn daje wybor- 
com instrukcyę taką: „Hasłem powin- 
no być: wybór niezawisłego kandyda- 
ta ruskiego, choćby z poświęceniem 
swoich zapatrywań partyjnych ! Gdzie- 
by przyszło do ściślejszego wyboru 
między kandydatem rządowym a nie- 
zawisłym kandydatem partyi narodow- 
ców (romańczukistą), należy pomódz 
temu  narodowcowi do zwycięstwa. 
dj fg LY, Łe taksamo lojalnymi 
sh. 4 się wyborcy narodowcy (dla kan- 
ydata , moskaloflskiego). W dzisiej- 
nayon Olężkich czasach należy na bok 
> lożyć kwestye literackie i etnografi- 
canel“ Hałyczanyn każe moskalofilom 
poświęcić na rnzie swoje „wozzrinijąć 
tj. zapatrywania partyjne — ale o po- 
ołów = HY tj. ERĄ 
dowya j 
= „mów (adin narod po Kamozatkę) 
odezwie swojej do wybor 
d. 22. bm. wiada komite kz 
skiego: „Położenie narodu ruskiego nie 
świetne. Nie zdołalismy się duchowo i 
ekonomicznie rozwinąć na równi z in- 
nymi narodami. Nam z jednej strony 
brak środków do szerszego rozwoju 
kulturnego i wzmocnień na podsta- 
wach narodowych, a z drugiej strony 
niewssołem jest ekonomiczne położenie 
naszego stanu włościańskiego i mało- 
mieszczańskiego. Pozyskać te środki 
kulturne i podńwignąó  materyalnie 
ohleborobów naszych — oto dwa naj- 
główniejsze zadania posłów ruskich seJ- 
mu krajowego. W spokojnem spełnie- 
nin tych zadań leży całkowita rękoj- 
mia piękniejszej doli dla narodu ru- 
kiego”. 


o A WORWO nnn, 


Cóż powiada odezwa komitetu ro- 
mańczukowskiego z dnia 23 bm? Oto: 
„Nasz komitet, będąo zupełnie niezz: 
wisłym i nie oglądając się na nikogo 
ni na nie, tylko na naród ruski i jego 
dobro, popiera kandydatów takich, 
którzyby w mandacie poselskim nie 
szukali tyiko dogodzenia swojej ambi- 
cyi albo i korzyści osobistych, ale go- 
towi byli zawsze i wszędzie, nawet z 
poświęceniem osobistem reprezentować 
prawa i interesa narodu; którzyby sto- 
jąc na podstawie programu narodowe- 
go dobijali się — odnośnie do narodo- 
wości polskiej — zupełnego równou- 
prawnienia faktycznego, bronili auto- 
nomii gmin od grożących jej zamea- 
chów, dobijali się rozszerzenia praw 
politycznych, osobliwie reformy wybor- 
Czej i obstawali za równomiernym ros- 
kładem wszystkich ciężarów na wszyst- 
kie warstwy społeczeństwa*. Snać ich- 
mość romańcznchistam chodzi tylko o 
frazeologię polityczną i wojowanie z 
wiatrakami — ale o podniesieniu u- 
mysłowem i materyalnem drogą miru, 
to im bajduże! 

Jak wspomnieliśmy, komitet moska- 
lofiski nie wydał osobnej odezwy do 
wyborców — ale może nam ja wybor- 
nie zastąpić „bratskoje posłanie* p. 
|Monozałowskiego, redaktora  Stracho- 
|puda. Jestto nastojaszczyj Moskal, ja- 
koż przeszedł na prawosławie i kandy- 
duje przeciw p. Barwińskiemu w o- 
kręgu brodzkim, głównej twierdzy 
moskalofilstwa między ludem, która je- 
dnak wybrała była wszystkimi głosami 
przeciw 17 p. Barwińskiego do Sejmu. 
,Hałyczanyn opowiadał, co p. Moncza- 
'łowski prawił różnym Czerniakom po 
wsiach w Brodzkiem, ale w owem „po- 
słanin braterskiem* to juź się p. kan- 
dydat doskonale spisał. Woła on mię- 
dzy innemi: 

„Powiadają, że mużyk galicyjsko- 

'russki siedm skór posiadał, ale już się 
z nich nie wiele pozostało. Na tych, 
którsy do Brazylii pouciekali, była już 
jtylko jedna, siódma, ostatnia skóra. 
A kto zdriera te skóry ? Zdziera chłop- 
jska krzywda. Jest ich wiele, ale po 
największej części są oto te“, Wylioza 
ich „więcej niż plag egipskiob, bo aż 
dwanaście". Jedenaście pomijamy, ale 
dwunastą są „waśnie partyjne* między 
Rnsskimi galicyjskimi. „Te waśnie to 
nic, to nasza sprawa domowa. Ale 
nasi „sosidy” (mają to być nie Rosya- 
nie tylko Polacy ; p.r. G. N.), korzystają 
z naszych sporów i starają się jako 
przedstawicieli russkiej ludności Gali- 
oyi postawić takich ludzi, którzy goto- 
wi ozy to dla osobistych korzyści, czy 
z powodu braku charakteru odstąpić 
najświętsze prawa Rusi galicyjskiej. 
Ci ludzie pomagają nietylko dobijać 
się do siódmej skóry włościan russkich, 
ale z lekkiem sercem gotowi zaprze- 
paścić też i narodowość russką i obrzą- 
dek russki. I aby tacy ladzie xostali 
aku centralny komitet polski na- 
ożył na każdego dziedzica daninę 
5-procentową podatku gruntowego, za- 
miast oflarować ją na ulgę głodują- 
oym“ itd. 

P. Monozałowskoj podaje leki na te 
12 plag włościan Malih a nadto tą- 
da odłączenia wschodniej części Gali- 
oyi jako russkiej od zachodniej jako 
polskiej pod względem administracyj- 
nym i autonomicznym. Ileż to tam 
niezawisły* p. Monczałowskoj naliczy 
kosztów swojej arlekinady wyborczej 

nslowiańskim towarzystwom dobroozyn- 
ności* w Kijowie i Petersburga |... 


Z Gorlie otrzymuje j 
telegram z datą 2A. wrieuini ono 
polecenia komitetu centralnego, nie po- 
słał Miłkowski żadnych wyjaśnień, « 
przeto komitet centralny nie zatwierdził 
dla Gorlic żadnego kandydata, Afisz po- 
lecający wybór Płockiego, starosta skon- 
fiskował, a gdy takowy w innem mie- 


ście wydrukowano i rozlepiono po Gorli-|k 


each, starosta znowu polecił magistra- 


które to umyślnie przybył i począł od Smolkę, dr. Bernarda Qroldmana, Tada- 
wygłoszenia historyi swojej młodości | usza Romanowicza i Michała Michalskiego. 


i swej karyery i działalności w radzie 
miejskiej w Krakowie, co zająło wię- 
kszą ozęść całej mowy. Nareszcie przy- 
stąpił do waranków postawionych przez 
komitet, jakie mają obowiązywać przy- 
szłego posła i oświadczył, że w razie 


Dalszy ciąg zgromadzenia przedwy- 
borczego zwołanego przez prezydyum 
ogółu wyborców odbył się wczoraj w 
sali ratuszowej pod przewodnictwem 


wybrania dążyć będzie do stworzenia prof. Zacharjewicza. 


klubu posłów z miast i do tego bez- 
warunkowo przystąpi. Mówił dalej o- 
gólnikowo o postulatach postawionych 
przez wyborców i dodał, że będzie się 
starał wszystko, co tam wyczytał, w 
miarę możności popierać i przeprowa- 
dzić. Z lokalnych postulatów podjął 
się także wszystko przeprowadzić; — 
mein Liebchen was wilist du noch mehr. 

Tu nadmienić wypada, że na po 
czątku przemówienia galsrya poczęła 
mowoy kilkakrotnie hałasem i tupa- 
niem przerywać, proszono przewodni- 
ozącego, aby takową kazał opróżnić, 
co też zarządzono. Żydzi zaś, 
ua zgroraadzeniu tem było bardzo wie- 
lu, przyjmowali mowę dr. Rosenbiatta 
oklaskami i okrzykami: ausgezeichnet, 
grossariig! 

Nastąpiły interpelacye. P. Miobnie- 


wioz zapytywał o Bank krajowy, któ-|80 
ka.pi- ( 


ry stał sią bankiem dla wielkie 
talistów, zaś bardzo mało udziela kre- 
dytu włościańskiego. Dr. Midowioz in- 
terpelował w sprawach 
wreszcie dyr. 
i gminach izraelickich, oo wyprowa- 
dziło kandydata z równowagi. 
Następnie wezwał przewodniczący 
p. dr. Dolńskiego do zajęcia trybuny. 
Wyborcy katoliocy demonstracyjnie o- 
klaskami powitali kandydata, który je- 
dnak po kilku trafnych odpowiedziach 
na wygłoszone przez dr. Rosenblatta 
zapatrywania, oświadczył, że oofa swo- 


ją kaodydaturę na rzecz p. Pogonow- 


skiego, nie chcąc przyczynić się do 
rozbicia głosów chrześcijańskich wobec 
zwartych ezeragów żydowskich. 

Następnie wygłosił mowę kandy- 
dacką p. Jan Pogonowski, a wre- 
szcie wystąpił prof. Stroka, który ró- 
wnież dla solidarności i dobrej sprawy 
na rzecz p. Pogonowskiego zrezy- 
gnował. 

Radca Michniewicz zażądał wobec 
tego, że tylko dwóch kandydatów po- 
zostało, oświadczenia, czy jeżeli ko- 
mitet poleci jednego lub drugiego, pa- 
nowie kandydaci uważać to będą za 
wyraz opinii i w myśl tej uchwały 
przystąpią do urny. Tymozasem jednak 
dr. Rosenblatt ze sali wyszedł i spra- 
wa nie mogła się rozstrzygnąć, a gdy 
nadto adherenci dr. Rosenblatta wy- 
wołali wrzawę i bałas, przewodniczący 
musiał zamknąć posiedzenie z wezwa- 
niem do opuszczenia sali. 

Teraz zaznaczyło się wyraźnie sta- 
nowisko dwu wrogich sobie obozów, 
nie było mowy o kandydatach, tylko: 
żyd albo katolik. 

Po posiedzeniu zebrało się natych- 
miast około stu wyborców wszystkich 
warstw katolickich, zawiązali nowy ko- 
mitet, wybierając p. dr. Midowioza 
przewodniczącym, zaś dr. Rudolfa Alsa 
sekretarzem i wysłali telegraficzne 
zgłoszenie do komitetu centralnego, że 
kandydatem zatwierdzonym przez ko- 
mitet jest p. Jan Pogonowski. 

Dziś zwołano katolickie zgromadze- 
nie wyborców do stowarzyszenia „Gwia- 
zdy“, na którem ułożyć się ma dalsza 
akoya wyborcza. 


Komitet obywatelski we Lwo- 
wie wydał następującą odezwę: Obywa- 
tele wyborcy! Zbliża się dzień, w któ- 
rym powołani będziecie do urny wybor- 
czej, ażeby wskazać tych, którym na 
najbliższe sześciolecie powierzacie za- 
stępstwo stolicy, obronę praw waszych i 
ochronę interesu publicznego w Sejmie 
krajowym. Chwila poważna, wybór wy- 
magający sumiennej, spokojnej rozwagi. 
Posłowie dotychczasowi zdawali sprawę 
z swych czynności na szeregu zgroma- 
dzeń publicznych, odpowiadali na prze- 
różne interpelacye i wyjawili swe zapa- 
trywanie na wszystkie sprawy publiczne, 
które w najbliższym czasie czekają za- 
łatwienia przez Sejm krajowy. Posłowie 
ci w przeszłości pracą swą w Sejmie 
znakomicie się przyczynili do postępu 
ekonomicznego w kraju, do uregulowa- 
nia skarbu krajowego, do poparcia prze- 
mysłu. Posłowie ci nieustannie walczyli 
o sprawiedliwszy rozdział ciężarów pu- 
blieznych, o słuszue uwzględnianie żywio- 
łu miejskiego w ustawodawstwie krajo 
wem, o tyle pożądane urzeczywistnienie 
tych zasad, które stapowią wyznanie 
wiary polskiej demokracyi. Dr. Francei- 
szek Smolka jest weteranem pracy par- 
lamentarnej, czezonym na całym obsza- 
rze ziem polskich i po za jej granicami, 
a chlubą jest stolicy, że jego posłem 
swym mieni. Dr. Bernard Goldman od 
lat ośmnastu zaszczytnie piastując man- 
dat posełski, jest w dziale spraw ekono- 
mieznych jednym z najcenniejszych pra- 
cowników Sejmu, a przez sumienne peł- 
nienie swych obowiązków, stałość prze- 
onań i gorącą obronę praw narodowych 
uzyskał zasłużone a powszechne uznanie. 


-į P» 


iemetz j h8 
a a A | preykryciu Pełtwi i asanaoyi III. dziel- 
nicy. 


Pierwszy zabrał głos p. Weigel i 
odczytał nohwaloną na wozorajszem 
zebraniu „komitetu niezawisłych* in- 
terpelacyę do pp. Goldmana i Romano- 
wicza, zasiadających w komitecie cen- 
tralnym, jak się zapatrują na sposób 
przeprowadzania prawyborów na pro- 
winoyi. 

Interpelacyę tę uzasadniał następnie 
Rewakowiocz opowiadaniem dłu 
giego szeregu nadużyć starostw i žan- 
darmów i przytaczaniem drastycznych 
faktów, malujących presyę rządową na 
wyborców. Przemówienie swe zakoń- 


tórych czył p. Rewakowicz postawieniem re- 


zolncyi z wezwaniem do rządu, by po- 
łożył kres podobnym machinacyom wy- 
orczym i nie dozwolił swym organom 
wykonawczym dalszego łamania zag wa- 
rantowanego ustawami prawa wolne- 
| kona i wolności osobistej. 
i. 
P. Lewioki, urzędnik tow. kred. 
ziemskiego mówił długo i szeroko o 


agrarnych, | potrzebie przeniesienia wału kolejowe- 


o na kiewskiem we Lwowie, o 


Aby odpowiedzieć na interpelacyę 
p. Weigla, popartą przez p. Rewakowi- 
oza, zabrał głos najpierw p. R oma- 
nowicz, a przytoczywszy jeszcze no- 
wy szereg nadużyć, jemu wiadomych, 
oświadczył, iż podobne przeprowadze- 
nie wyborów pod presya rządową Uwa- 
ża za nielegalne, komitet centralny je- 
dnak za praktyki rządowe odpowiadać 
nie może. 

P. Weigel oświadczył, iż z odpo- 


| wiedzi tej nie jest zadowolony. 


Z kolei odpowiadał p. Michalski 
p. Lewickiemn co do owego walu ko- 
lejowego. 

Teraz przewodniczący poddał pod 
głosowanie rezolncyę pana Rewakowi- 
dj którą też zgromadzenie nuchwa- 
liło. 

Wstąpił potem na trybunę p. Ja e- 
german, wesoło przez galerye wita- 
ny. Początek swej długiej mowy po- 
święcił polemice z odpowiedzią p. Gold- 
mana, daną na poprzedniem jeszcze 
zgromadzeniu co do komitetu central- 
nego, potem zwrócił się z interpela- 
oyami do p. Rewakowicza w sprawie, 
jak się wyraził, korrupcyi przy obsa- 
dzaniu posad w RAKA i aptekach. 
(Brawa i okrzyki na galeryach). 

P. Korosteński redaktor Dźwi- 
gni mówił o potrzebie rozszerzenia za- 
kresu działania komisyi przemysłowej 
zwłaszcza co do handlu i kupiectwa. 
Ponieważ p. Korosteński mówił powa- 
żnie i bez osobistych wycieczek, gale- 
rye przerywały mu, dając tem dowód, 
że nie przychodzą na zgromadzenia 
z powodu zainteresowania się sprawa 
mi publicznemi, ale jedynie dla bawie- 
nia się dowocipkami znanych aran- 
torów. 

Przemawiał dalej p. Diamand, 
a zaznaczywszy, że jest socyalnym de- 
mokratem, oświadczył się przeciw kan- 
dydaturze tak dotychozasowych posłów, 
jak i przeciw anonimowym kandyde- 
tom komitetu niezawisłych. Udowadniał 
następnie, że istnieje u nas walka kla- 
sowa, wobec której posłowie powiuni 
zająć pewne stanowisko, a nie jej ne 
gować. Tak samo powinni demokraty- 
ozni posłowie oświadczyć się, jakie zaj- 
mą stanowisko wobec autokratycznych 
rządów hr. Badeniego. 

Poddał następnie p. Diamand wy- 
ohodzącej ze stanowiska socyalnej de- 
mokracyi krytyce działalność demokra- 
oyi i lewicy sejmowej, a dalej i pro- 
gram ekonomiczny Wydziału krajowe- 
go. Demokratyczne stronnictwo wypa- 
dałoby raczej nazwać liberalnem, a sta- 
ło się z niem to, co wszędzie, zrobiło 
zwrot na prawo. Ale sztandar, które to 
stronnictwo odrznoiłe, sztandar wolno- 
ści, równości i braterstwa, nie wpadł 
w błoto, ale pochwyciły go inne ręce i 
znowu sztandar ten poprowadzi do zwy- 
cięstwa stan czwarty, jak niegdyś pro- 
wadził do zwycięstwa stan trzeci. 

P. dr. Pięta k zabrał następnie 
głos i przedstawił dodatnie strony dzia- 
lulności dotychczasowych posłów z m, 
Lwowa i lewicy sejmowej. Zbujał po- 
szczególne zarznty poprzednich mow- 
ców 1 dodał, że nie może się oprzeć 
widzeniu, iż istnieje tu jakaś ręka, 
która się stara obsypać dotychczaso- 
wych posłów zarzutami, aby sama pro- 
wadzić mogła ciemne masy na pasku... 

W tej chwili p. Jaegerman swoim 
zwyczajem wybuchnął gwałtownymi 
okrzykami, a za nim poszły galerye. 
Napróżno przewodniczący dzwonkiem 
wzywał do porządku, napróżno ludzie 
poważniejzi nawoływali do opamięta- 
nia, p. Jaegerman coraz to głośniej 
krwyczał i coraz głośniej krzyczały ga- 


lerye. Padały słowa, których przyzwoi- 
tość powtórzyć nie pozwala. Wreszoie 
przewodniczący widząc, że burzy tej 
uśmierzyć nie zdoła, zamknął posie- 
dzenie. Mimo to p. Jaegerman staną- 
wazy na sali w otoczeniu swoich adhe- 
rentów, długo jeszcze perorował pod- 
niosłym głosem, słychać go jednak nie 
było, auditorynm bowiem było nawet 
od p. Jaegermana głośniejsze... 


Przyjaciół naszego pisma prosimy, 
aby w dniu wyboru z kuryi włościańskiej 
25. bm. raczyli donieść nam telegrafieenie 
o wyniku głosowania. 


KRONIKA. 


Lwów dnia 24 września. 


zapiski osobiste. Minister spraw za- 
granieznych hr. Gołuchowski przyjechał na 
ośmiedniowy pobyt do dóbr swoich w Skale. 
W ministerstwie zastępuje ministra Goła- 
chowekiego radca sekcyjny Paseti, 

Mianowania. Sąd kraj. wyższy w Kra- 
kowie zamianował praktykanta sąd. Edmun- 
da Ludwika Kaletę, auskultantem sądowym. 

Z armii. Przeniesiono kapitana Norb. 
Mikolasek z komendy placu w Jarosławiu 
do 90 p. p; lekarze pułkowi Włodz. Soł- 
tykiewicz z 10. bat. pionierów do 18. p. 
drag., Józef Lewentał z 90. p. p. do 5. p. 
art, Ludw. Dąbrowski z 2. d 12. p. huz., 
starszy lekarz Jakób Wiesner z Przemyśla 
do 67. p. p. W stan spoczynku przeniesiony 
starszy weterynarz Alojzy Jeleń z 11, 
p. huz. 


Namiestnictwo nadało opróżnione gr. 
kat. probostwo regiae collationis w Akre- 
szorach ks. Izydorowi Łukasiewiczewi, gr. 
kat. parochowi w Kośmierzynie. 

P. Sewerynu Duchińska, Dziś o g. 
2 na dworcu kolejowym powitało sędziwą 
poetkę liczne grono osób, przeważnie pań, 
reprezentujących rozliczne tutejsze Stowarzy- 
szenie kobiece. Wysiadającą z wagonu p 
Duehińską powitali prof, J. Żuliński tadzież 
p. J. Janowski, prezes Tow. weteranów z r. 
1868, oraz reprezentanci Koła literacko-ar- 
tystycznego i Towaraystwa dziennikarskiego, 
poczem wprowadzono autorkę do salonu I. 
klasy, gdzie zebrały się reprezentantki To- 
warzystw kobiecych, oraz uczenice tutej- 
szyoh pensyonatów, które cfarowały p. Du- 
chińskiej bnkiety. 

Tutaj teź dłaższą przemowę  powitalną 
wygłosiła p. Machczyńska, na którą w kil- 
ku słowach odpowiedziała wzcnssona poetka, 
Przemawiali następnie p. Janowski i p. Beł- 
za, ten ostatni w imieniu Tow. im. Mickie- 
wicza. Imieniem „Lutni“ powitał autorkę, 
prezes p. Czapelski. 

P. Duchińska zamieszkała w hotelu „Im- 
perial.* 

Pierwszy raut w Kole literackiem 
odbędzie się w sobotę 28 b. m. ku nozcze- 
niu ozcigodnej publicystki i poetki Seweryny 
Duchińskiej. Wydział „Keła* dokłada wszel- 
kich starań, by sobotoie przyjęcie wypadło 
jak najokazalej. Rozesłane zostanę liczne za- 
proszenia do wszystkich osobistości zajmu- 
jących wybitniejsze stanowiska w sferach 
naukowych, literackich, lub artystycznych 
naszego miasta. Tak więc spodziewać się 
można, że salony „Koła“ zgromadzą w dniu 
28 b, m. kwiat naszej inteligenoyi. 

Z izby sądowej. Wczoraj toczyła się 
przed trybuuałom sędziów przysięgłych roz- 
prawa przeciw Michałowi Ułanowi woźne- 
mu sądowemu, oskarzonemu ©  sprzenie- 
wierzenie  zściągniętych od stron pienię- 
dzy. Michał Ułan woźny sądowy, był 
przydzielonym do ekspedytu tut. sądu kraj. 
oyw. Czynność uizędowa Ułana polegała 
wyłącznie na przeprowadzaniu różnych kro: 
ków egzekucyjnych i inkasowaniu kwot uzy- 
skanych przy egzekucyi do rąk jego skła- 
danych przez dłużników. 

Podczus tych urzędowych czynności, 
przywłaszczył sobie oskarzony kilkakrotnie 
rozmaite kwoty pieniężne, dochodzące do 
łącznej wysokości 306 zł. 52 ot. Dłuższy 
czas pokrywał oskarzony brakującą kwotę 
pieniądzmi, które później od stron ściągnął, 
sprawa jednak wyszła na jaw i Ułan sta- 
ną? przed sądem oskarzony o sprzeniewie- 
rzenie. Oskarzony uniewinnia się, że przed 
rokiem mając 300 zł. gotówki w kieszeni, 
poszedł z swymi kolegami do szynkowni 
Naftuły Toepfera, a tam wypiwszy szklankę 
piwa, do której mu kwaterkę rumu dodano, 
stracił przytomność tak, że mie wie w jaki 
sposób dostał się wówczas do domu, na 
drugi dzień zaś spostrzegł brak 300 zł. 
które zgubił, lub które mo skradziono. 

Strata tych pieniędzy była powodem, 
sprzeniewierzenia rozmaitych kwot, które o- 
skarzony użył ną pokrycie powstałego w ten 
sposób niedoborn. Wedle zeznań świadków 
i świadectw urzędowych, prowadził oska- 
rzony Życie lekkomyślne, wydawał wiele, 
pił po nocach i przegrywał dużo na loteryi 
liczbowej, a jeszcze przed laty okazały się 
drobne malwersncye ze stemplami, które o- 
skarzony z aktów sądowych odlepiał i sobie 
przywłaszczał, dla braku dowodów jednak 
uszedł wówczas bezkarnie, 


Rozprawa karna przeciw wożnemu 
Sądowemu Michałowi Ułanowi, oskarzonemu 
o sprzeniewierzenie, skończyła się wozoraj 
zasądzeniem obwinionego na dwa lata cięż- 
kiego więzienia, obostrzonego jednorazowym 
postem co tygodnia, 

Posiedzenie Rady miejskiej z po- 
wodu przypadającego we czwartek dnia 
święta gr. kat. odbędzie się we Środę 25. 
bm. o godz. 6 wieczorem. Na porządku 
dziennym między innemi: Sprawa sprzeda- 
ży części gruntów Pielichowskich, Wnioski 
w sprawie odstąpienia Towarz. gimnasty- 
cznego „Sokół“ gruntu miejskiego przy ul. 
Łyczakowskiej pod bndowę ujeżdźalni. Spra- 
wa sprzedaży gruntu miejskiego (targowica 
zboża) na cele budowy gimnazyów. W uio- 
ski w sprawie przesklepienia dalszej części 
Pasieki. Sprawa tramwayu parowege na 
Janowskiem. Wnioski w sprawie budowy 
kanałów. Na tajnem posiedzeniu: Obsadze- 
nie posady asystenta przy miejskiem mu- 
zeum  przemysłowem. Wnioski w sprawie 
obsadzenia posad urzędników rachunkowych 
i technicznych. 

(x) Energiczny pedagog. Donoszą 
nau o następującym fakcie, który się wy- 


darzył w niedzielę ubiegłą w tutejszej tz. 
szkole ówiczeń istniejącej przy seminaryum 
nauczycielskiem męzkiem. Oto podczań mazy 
św. jeden z chłopców, uczeń klasy drugiej 
liczący lat 8, zachował się w kościele nie- 
grzecznie, śmiał się czy też rozmawiał s 
drugim chłopakiem. Za karę nauczyciel ska- 
zał malca na areszt i po powrocie z kościo- 
ła zamknął go w klasie. Stało się to o 
godz. 9. rano: Pan profesor zamiast sie- 
dzieć z chłopakiem, jak to nakazują przepi- 
sy szkolne poszedł na Śniadanie, potem na 
objadek no a o „uwięzionym* zapomniał. 
I byłby tak biedny chłopak przemiedział o 
głodzie nietylko dzień ale i noo całą, gdyby 
nie stróżowa, która wyszedłszy na ogród 
okalający budynek szkolny usłyszała głośny _ 
płacz wydobywający się z jednej sal askol- 
nych. Ona to uwolniła natychmiast malóa, 
który zapłakany, przestraszony i trzęsąc się 
ze strachu, przybiegł do stroskanych rodzi- 
ców. Spodziewamy się, że Dyrekcya tej 
„wzorowej* szkoły zarządzi w tej spra- 
wie swoje dochodzenie i pouczy owego pa- 
na „profesora“, jak ma z dzieómi postępe- 
wać. A coby się było stało — pytam — 
gdyby tak dziecko widząc zbliżającą się noe 
i zapadające ciemności, w skutek strachu 


umarło? Ktoby rodzicom powetował tę 
okropną stratę? 
Kradzieże. Przy ulicy Podlewskiego 


i. Y okradziono strych majora p. Grebois, 
szkoda wynosi około 30 zł. Chłopak fry- 
zyeraki, żydek Zygmund Leider kupił za 
10 zł. od jakiegoś żołnierza kufer pełen 
bielizny i innych drobiazgów ; rzeczy te o- 
debrała wczoraj policya, pochodzą bowiem 
z kradzieży. W ul. Grodeckiej |. 40 skradł 
notowany złodziej Jan Hrapczak cały piec 
żelazny, a potłukłszy go w kawałki sprae- 
dał żydowi za 34 ot. Przy ul. Piekarskiej 
l. 2. dobrano się wczoraj około 4 popołu- 
dniu do mieszkania p. Zuwilskiego i skra- 
dziono mu ubrania zimowe. 


Z Rymanowa piszą nam: Dnia 21. 
odbył się na nowym torze pierwszy meeting 
jesienuy. Do pierwszego biegu z płotatni 
stanęli: por. p. W. Kundl na „Broisz*, p. 
S. Ostaszewski na „Jumce* i por. Rheina 


,|Wolbeck na „Licie*. Przy pierwszej prze- 


szkodzie Broisz odmówił skoku i upadł 
« jeźdźcem, a na nim przewróciła się także 
„Jamka” z p. Ostaszewakim, który jednak 
dosiadł konia powtórnie i ostatecznie wziął 
pierwszą nagrodę 700 koron, „Lita“ bo- 
wiem odmówiła również brania przeszkód i 
zdobyła drugą nagredę 200 koron. 

Do biegu drugiego stanęli por. J. Tẹ- 
drzejowicz na „Urgens*, por. Koller ua 
„Giles* 1 por. p. S. Osiciński na „Ona“. 
„Urgens* wziął z łatwością pierwszą a „O- 
na“ drugą nagrodę. 

Do gonitwy myśliwskiej o nagrodę ho- 
norową zgłosiło się 6 panów. Maestrem był 
p. Ostaszewski, pierwszą nagrodę wziął p. 
Koller na „Harryhall*, nagrodę drugą p. 
J. hr. Potocki na „Kaśce*. 

Bieg cawarty kłusowy nie przyszedł do 
skutku z powodu burzy, 

W drugim dniu wyścigów do biegn o 
nagrodę pań stanęli: p. Ostaszewski na „La 
Marquise*, J. hr. Potocki na „Floridorze*, 
porucznik Wolbeck na „Licie i p. Hólzl 
na „Jongleur“. „La Marquise“ zdobyła pier- 
wszą nagrodę. 

Do biegn dwulatek o nagrodę 500 ko- 
ron zgłosiło stado im. Ostaszewski klacz 
„Not for-sale“ i ogiera „Znicz*. „Not for- 
sale“ pod p. Kollerem wzięła pierwszą na- 
grodę. 

Do biegu rymanowskiego zgłosił sit: 
tylko por. ks. Windischgraetz na „Letare*. 

W biegu z przeszkodami wzięli udział 
p. J, Cielecki na „Satanowskiej*, p. Ję- 
drzejowicz na „Urgensie*, W. Kundl nà 
„Brolszu* i p. Koller na „Giles“. Nagrodę 
pierwszą 700 koron wziął „Broime*. 

Drugi dzień wyścigów zakończył bieg 
kłusowy wózkami ma przestrzeni 30 klm., 
w którym wzięło udział 4 wozy, a nagredę 
pierwszą wziął p. F. Kozłowski, przebywszy 
30 klm. w 72 minutach. 

Po wyścigach odbyło się corso do za- 
kładu rymanowskiego. O godzinie zaś 10. 
wieczorem rozpoczął się w sali dworca ry- 
manowskiego bal, na którym pod przewodni- 
otwem p. Stanisława Klobasy i Mieczysława 
Urbańskiego, tańczono nż do białego rana. 


Przemyskie towarzystwo drama- 
tycznó rozesłało członkom swoim sprawo- 
zdanie za rok administracyjny 1895, wedle 
którego posiada 62 członków czynnych i 74 
ozłonków wspierających, Prócz funduszu na 
budowę stałego teatru w Przemyślu, który 
jest własnością akcyonaryuszów, wynosi ma- 
jątek towarzystwa 9.305 zł. Przewodniczą 
cym jest p. Hugo Królikowski, sekretar 
sądu obw. Towarzystwo dramatyczne prze 
myskie jest jedynem i największem towa, 
rgystwem tego rodzaju. Teatr na Zarmk 
jest urządzonym wzorowo, a dyrekcya arty 
styczna rozporządza garderobą, rekwizytam 
i biblioteką “wartosci 5.101 zł. Towarzystw 
to w pamiętny dzień obchodu setnej roczn: 
cy ogłoszenia konstytucyi 3 Maja, wys 
ło własnemi siłami 3 Maja Kraszewskiej 
a w rok później Kościuszkę pod Racławioa 
mi. Za rok ubiegły pie otrzymaliśmy spra 
wozdania z czynności dyrekcyi artystycznej 

Hrabia J. Milewski — osytamy r 
Kraju — kupił od arcyksięcia Karola-Ste 
fana wspaniały yacht, przezwał go „Litwa 
i popłynął na nim do Konstantynopola. Je 
to bardzo ładny okręcik, pojemności 30 
ton, a długości 39 metrów. Zawiera piękn 
salon, 5 kabin przepysznie nmeblowanych 
edpowiednie pomieszczenie dla służby. Pły 
nie z szybkością 11 mil merskich na godz 
nę. Z powodu cesarskiej rocznicy watąpieni 
na tron, oały statek przybrany był w kole 
ry tureckie i rzęsiście iluminowany. Hrabi 
Milewski zaprosił sa pokład wyższych n 
rzędników ambasady austryaskiej i angie 
skiej, cały sztab austryackiego okrętu wo 
jennego „Taurus“, jak również grono pią 
knych kobiet, należących do arystokraty 
cznego towarzystwa stambulskiego. Tact 
zrobił wycieczkę aż do wieży Leandr 
Przypadek o mało nie przerwał tego prz) 
jemnego spacern. W Terapii okręt zatrzy 
mał się, aby zabrać saproszonych z Sum 
mer-Palace. Nagle puszczeno raog z brzeg 
i ta padła na pokład. Powstał krzyk i sż 
mięszanie. Racę prędko jeduak žgaszono 
powoli wszyscy się uspokoili, a yacht odb; 
wał dalej jazdę po Bosforze, Nie potrzeł 
dodawać, że przyjęcie na statku było kr< 


e 


lewskie i hr. Milewski przypomniał obecnym 
dawną polską gościnność. 


Ulica Mickiewicza w Paryżu. Pi- 
823 Z Paryża: Między bulwarami Montpar- 
nasse i Raspail, w XIV. okręgu miasta 
(południowo-zachodnim), jest niewielka uli- 
œFa, która nosiła imię Adama Mickiewicza. 
N.edawno imię wieszcza znikło z jej rogów, 
a na tablicach pojawił się zapis: Rue Le- 
opold Robert. Na zapytania, czy jest to wy- 
nikiem rozporsądzenia rady miejskiej, odpo- 
wiedziano, że mliczka ta cała należy do je- 
dnego właściciela, który może nazywać „ją, 
jak mu się podoba, byle nie w sposób nie- 
przyzwoity lub zakazany, że więc miasto 
bynajmniej za tę zmianę nie jest vdpowie- 
działne. Czy jednak wobec kaprysu jedno- 
stki, rada miejska nie mogłaby znaleźć in- 
nej ulicy dla uczczenia pamięci profesora 
w „Collége do France?“ 

Niedola milionerów. Pomiędzy mi- 
Menerami amerykańskimi od pewnage czasu 
zapanował niepokój” Rozwodzą się państwo 
Wanderbildt, państwo Drayton etc. Niejaki 
zuów Wiliam Gill, mąż siostry Korneliusra 
Vanderbildta, wytacza proces swej żonie o 
to, iż się morśnizuje. Mają więc swoje nie- 
szczęścia miljonerzy. Dało to okazyę jedne- 
Mu reporterowi amerykańskiemu do dal- 
mzych posznkiwań pod tym względem. Wy- 
pytał tedy wielu zaatlantyckich miljonerów 
60 do stanu ich serca i duszy i czy boga- 
etwo daje im zadowolenie. Większa część 
tych ludzi posiada tyleż udręczeń, co i bie- 
dni. Tak n. p. Filip Armour z Chicago, 
który może jednej chwili zdyskontować czek 
na 25 miljonów dolarów, ma tak zły żołą- 
dek, iż może pić tylko mleko i nie więcej 
Die je. Dziwnym zbiegiem ironii człowiek 
ten wyrabia konserwy mięsne i różne ekstra- 
kty. Założyciel wielkiego dziennika New- 
York World, Józef Pulitzer, ma oczy nad- 
zwyczaj zmęczone i życie w ciągłej obawie 
utraty wzroku. Milioner John Mackay, król 
srebrny, jest dość zdrowy, ale tak zajęty 
przez dzień cały, że nie ma chwili cząsu 

la siebie samego. Nigdy nie chodzi dn 

atru, nie podróżnje, je w kantorze, nie 
jeździ karetą; oodziennie się tylko kąpie i 
nieco spaceruje. Bracia Bockfeller, którzy 
z niczego zaczęli, a dorobili się majątku, 
wynoszącego około dwóch miliardów pięciu- 
Bet tysięcy franków, prowadzą życie bardzo 
Tegularne. Nazywają ioh „maszynami auto- 
matycznemi do robienia pieniędzy, które im 
pochłaniają całkowicie dzień od rana do 
wieczora. - Posiadają . konie, ale. niemi nie 
jeżdżą, mają jachty wspaniałe, ale ich nle 
używają, żony zaś tych panów 8 posiada- 
czkami dyamentów najpiękniejszych, jakie 
istnieją w ogóle, Bracia Rockfeller nie inte- 
resują śię ani literaturą, ani sztuką, rozpo- 
rządzając jedynie czasem w kierunku mno- 
żenia swoich milionów. Wreszcie Korneliusz 
Wamderbildt wiedzie żywot również mono- 
tonny.. Jest on członkiem dwunastu klubów, 
lecz do żadnego nie uczęszcza. Bojaźliwość 
jego weszła w przysłowie: Vanderbildt nie 
uczęszcza na wielkie objady i przyjęcia, na 
których spodziewa się ujrzeć obce twarze. 
Wielki „król kolejowy“ poświęca czas swój 
na religijne obowiązki, które gorliwie speł- 
nia, czyniąc dobrze według możności i na 
zajęcia kelejowe, pochłaniające całą jego 
uwagę. Jedynę ofiarę, jaką poniósł, było 
założenie szkółki dla dzieci. 
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OFIARY. 


P. J. M. złożył 2 korony dla chorego 
emigranta z Lubienia. 
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Nowe wydawnictwa. 


(Fejleton literacki). 


Wbrew dotychczasowej tradycyi ka- 
żącej wydawcom  najreptowniejszych w 
Galicyi, kalendarzowych publikacyi wy- 
czekiwać chwili, gdy pierwsze liśsie po- 
żółkłe poczną z drzew spadać, opuścił 
prasy drukarskie Kalendarz Macie- 
rzy Polskiaj na rok 1896 jeszcze w 
czerwcu roku bieżącego. W porównaniu 
z poprzednimi rocznikami „Kalendarz 
Macierzy* tegoroczny przedstawia się 
niezwykle korzystnie tak co do nrozmai- 
cenia treści, jak i pod względem doboru 
artykułów, przeznaczonych dla szerszych 
kół wiejskich czytelników. Obok -więc 
artykułów treści belletrystycznej i sta- 
rannie wybranych utworów poetycznych, 
znajdujemy cenne przestrogi dra, Siemi- 
radzkiego („O emigracyi zamorskiej*) i 
dra Jana Stelli- Sawiekiego („Jak należy 
się zachowywać w czasie panowania cho- 
rób zarsźliwych*), rady z dziedziny go- 
spodarstwa kobiecego i rolnego przez 
F. G., wreszcie kącik humorystyczny. 
Słowem jest w tym kalendarzu zapas 
lektury zdrowej i praktycznej, wystar- 
czającej dla potrzeb ludności z.pod sło- 
mianej strzechy. , 

Wytworniejszą powierzchownością si 
treścią odznacza się Illustrowany 
Kalendarz powszechny gali- 
cyjski, wydany przez E. Winiarza. 
Stary to znajomy Galiecyan, gdyż od lat 
czterdziestn siedmiu zwykł się ukazywać 
corocznie. Obliczony głównie dla miej- 
skich odbiorców, zbywa część gospodar- 
ską od niechcenia, pozostawiając tem 
więcej miejsca działowi literackiemu. W 
tej części kalendarza obok sympatycznej 
wzmianki o autorze-jubilacie, Janie Za- 
charjasiewiczu na szezególniejszą uwagę 
zasłużyły: udatna sylwetka Dunina („O0- 
statni z rezydentów“) i z serdecznem cie- 
płem skreślony obrazek Rawity pt. Ka- 
pral. W obu kalendarzach nowością jest 
kronika wypadków 1894/5 zestawiona 
przez 5. P. i w obu też publikacyach 
kalendarzowych, w miejsce wzmianek 0 
legionach (których istnienia setna ro- 
czniea przypadnie dopiero w roku 1897), 
radzibyśmy byli się spotkać z popular- 
nie skreślonym szkicem o wypadkach 
1846 roku, których półwiekowa rocznica 
przypadnie w lutym roku przyszłego. 
Sapienti sat! 

Wzmianka o prześlicznym drobiazgu 
Rawity, zatytułowanym Kapral a o* 
snutym na tle wspomnień 0 ataku na 
Wolę w r. 1831, nasuwa nam pod pióro 
uwagę o innej, drobnej rozmiarami, lecz 
niemniej interesującej pracy tegoż auto- 
ra 0 „Rodzinie Hurków*. Oparłszy 
się ma studyach Źródłowych Korzona, Bo- 
nieckiego i Rollego dochodzi autor do 
wniosku, iż potomkami dworzanina wiel- 
koksiążęcego Fedora, osiadłego na Wo- 
łyniu z początkiem wieku XVI. byli: 
Kościuszko i Hurko, protoplaści rodów 
tychże nazwisk, tyle pamiętnych w dzie- 
jach naszych porozbiorowych. Z jedne- 
go, jak to mówią, drzewa bywa krzyż i 
łopata. s 

Wszystko dla naszej „S wię- 
tej“ — oto tytuł zbiorku poezyi okoli- 
czniościowych Franciszka Waligórskiego 
skreślonych w roku 1894 pod wpływem 
współczesnych wypadków, a wydanych 
nader starannie u Lenika w Krośnie. 
Wystawa krajowa lwowska, Kroże, setna 
rocznica racławickiej batalii i zgon cara 
Aleksandra II. dostarczyły poecie sporej 
wiązanki motywów i wrażeń, wyspiewa- 


jnych z uczuciem szezerego patryotyzmu, 


Sztuki piękne. 


Repertoar teatralny. Dzió we Środę 
po raz drugi „Dwa herby* komedya w 8 
aktach Kadelburga. Wesoły ten utwór przyj 
doskonałej grze pp. Fiszera, Ruszkowskiego,! 
Woleńskiego i pp. Qzaplińskiej i Żelazow- 
skiej ma zapewnione długie powodzenie. 

We czwartek po raz szósty na powsze- 
chne żądanie „Niobe“. 

W pistek po raz trzeci „Dwa herby* 
Kadelbnrga. i s 

W sobotę wznowioną będzie znakomita 
komedya Korzeniowskiego pt. „Żydzi*. 

* Smetany opera „Sprzedaną  narze- 
ozona“ (Prodana newiesta) dożyję sią za- 
tem rzadkiego w muzycznym Świecie sło- 
wiakskim jobileuszn, bo 300. przedstawienia 
na scenie praskiej. Uroczystość ta przypada 
dziś (25 września) i przemieni się według 
programu w prawdziwą uroczystość narodo- 
wą na tle odbywającej się właśnie wystawy 
ludoznawczej. Godzi się przypomnieć naszym 
towarzystwom muzycznym i śpiewackim ten 
tryumf braci czeskiej, bo gdy — jak wiemy 
napewno i zagranica weźmie udział 
w tej uroczystości, było by wstydem, 
gdyby choć telegramem, tym nowożytnym łą- 
cznikiera wazechlndzkim, nic nie dały znać 
o sobie i swym uczestnictwie w tej podnio- 
słej chwili. Jnbiłeusz to zaś tem dla nas 
sympatyczniejszy, że Fryderyk Smetana był 
jednym z najgenialniejszych interpretatorów 
4 czcicieli Szopena, którego nietylko na 
swych koncertach w Pradze, i w czasach 
swej działalności w Szwenyi tamże popula- 
ryzował. Jego też zasługą jest wystawienie 
„Halki“ Moniuszki na scenie praskiej w cza- 
sach, gdy był kapelmistrzem opery tamtej- 
szej. Gdy więc Lwów dotychczas nie zdobył 
się na rewanż sa „Halkę* przedstawieniem 
jego najgłośniejszej, a pierwszej narodowej 
epery czeskiej i pozostawił te laury Warsza» 
wie, niechże przynajmniej świat nasz muzy- 
czny da dowód, że umie ocenić nietylko 
to, wo nosi markę niemiecką, włoską lub 
francuską, ale i to, co nam dachem i sercem 
bliższym być pewinno. 

Przyjazd p. Duchińskiej który na- 
stąpił w dniu dzisiejszym o godzinie 2. z 
południa przyspieszył termin koncertu „Lu- 
tni“, mającej wykonać oratorjum „Śluby 
królewskie" (muzyka Sołtysa, tekst Duchiń- 
skiej). Próby odbywają się pod doświudczo- 
ną dyrekcyą p. Cetwińskiego z wielką pił- 
neścią tak, iż budzą prawdziwe zacieka- 
wienie, Dzieło to będzie mogło być wyko- 
nane najbardziej skończenie już w nadcho- 
dzącą niadsiele. 


miłości i uwielbienia dla Tej, którą mia- 
nem swiętej nazwał, 

Duchem prawdziwie obywatelskim, a 
zarazem niezwykłemi zaletami dydakty- 
cznemi odznaczają się Dzieje Ojezy- 
ste Karola Rawera tak różne przystę- 
pnością wykładu i jasnością poglądów 
dziejowych od owych podręczników, 
przerabianych z obeych języków przed 
laty, obcych nama nietylko stylem, lecz 
i tendencyą. Szanowny profesor nie u- 
rywa dawnym zwyczajem autorów szkol- 
nych podręczników, swej pracy na trze- 
cim rozbiorze Polski, leca w treściwym 
wywodzie daje uczniowi obraz dziejów 
ojezystych, aż do najnowszych czasów, 
tak mało znanych dorasiającemu poko- 
lenin. Owe streszczenie dziejów życia 
naszego porozbiorowego tworzy jedną 
więcej zaletę „Dziejów ojczystych”, a 
zarazem mimowolnie wpaja w serva I 
umysły młodzieży to przekonanie, Że 
przemoc obala trony i nowe kreśli gra- 
nice polityczne, lecz wykreślić z dzie- 
jów ludzkości nie zdoła nigdy narodu 
posiadającego siły żywotne. 

Że nawet najbardziej zacięty nieprzy- 
jaciel uznać je musi i hołd złożyć pra- 
wdziwym zdolnościom — o0 tem przeko- 
nal nas numer Schłesiche Zeitung, no- 
szący datę dwudziestego pierwszego sier- 
pnia r. b. W fejletonie tego polakożer- 
czego organu znajdujemy obszerną kora- 
spondencyę z (ialieyi, w której obok 
nader sympatycznej wzmianki o czerwco- 
wym obchodzie jubileszowym Jana Za- 
charjasiewicza, Święconym we Lwowie 
czytamy eo następuje: „Wśród najno- 
wszych utworów postycznych, jakie się w 
Galicyi ukazały, na najwyższe pochwały 
zasłażył zbiór poezyi Aurelego Urbań- 
skiego p. t. Miatież. Aureli Urbański, 
syn znanego na polu literackiem Wojcie- 
cha Urbańskiego, profesora  uniwer- 
sytetu i dyrektora biblioteki uniwersyte- 
ckiej, zdradzał już od wczesnej młodości 
szczególniejsze zdolności poetyczne. Bar- 
dzo płodny na polu dramatycznem, wzbo- 
gaci? repertoar seen polskich wieloma 
efektownymi utworami, z których naj- 
więcej zyskały powodzenia dramaty: „Na 
Podlasiu* oraz „Dramat jednej nocy*. 
Próbował też z powodzeniem pióra w 
przekładach. Poezye Urbańskiego wydane 
w „Bibliotece autorów polskich“ Broek- 
hausa zdradzają w nim liryka, pełnego o- 
rypinalności, fantazyi i uczucia. Od kil- 
ku lat w jednem z pism lwowskich po- 
częły się pokazywać poezye Urbańskiego 
tworząc cykl zatytułowany przez poetę 
rosyjskiem mianem: Miatież. Nastę: 
pnie wydał je autor w osobnej książce, 
która pomnożona nowymi ustępami opu- 


cenie 
zwłaszcza klas niższych, 
stawione w podniosłych strofach z pla- 
styką przedziwną. Ową plastykę posiada 
Urbański w nader wysokim stopniu. Na- 
miętność, patryotyzm, rozmaitość i sztu- 
ezność stylu i języka złożyły się w o- 
wym cyklu na całość wielce interesującą. 
To też mimo charakteru wybitnie naro- 
dowościowego, zasługuje ów zbiór poezyi 
Urbańskiego na to, by go w całości lub 
w części przyswojono zagranicznym czy- 
telnikom. Tłómacze języka polskiego znaj- 
dą w nim wdzięczny 
Od poezyi do prozy w postaci korsarstwa 
literackiego skok to bardzo znaczny a 
jednak konieczny, by na zakończenie ni- 
niejszego fejletonu wspomnieć o sprawie 
podniesionej przez grono wydawców i au- 
torów poznańskich. Za inicyatywą p. Ka- 
rola Kozłowskiego wystąpili oni z prote- 
etem wielce energicznym przeciw nadi- 
życiom popełnianym przez amerykańskich 
wydawców dzieł polskich. przedrukowu- 
jących wydawane pod zaborem pruskira, 
rosyjskim i w Galicyi dzieła, 
cie belletrystyczne i popularno-naukowe, 
jako swoje własne. 


do Związków i Stowarzyszeń, którzy za 
cel sobie stawiły pracę około dobra na- 
rodu i pielęgnowanie 


czo niesumienny wyzysk, nie kupowały 


wne postępowanie zmusiły nieuczciwych 
wydawców do zaprzestania tak niego- 
dnego rzemiosła. 


by wydawcom emigracyjnym zabraniały 
bezprawnych przedruków, ale istnieją o- 
gólne zasady moralności, które nie po- 
zwalają zagarniać cudzego mienia, istnie- 


że Rodacy nasi po za morzem, pragnąc, 
aby stała się sprawiedliwość narodowi, 
hasło wypisali na swych sztandarach“, 


ścią powyższego oświadczenia, zasługu- 
jącego na poparcie jak najgorętsze ze 


nister skarbu Witte i umawia się z 
bankami o udział w drugiej rosyjsko- 
chińskiej pożyczce. 


wschodniej Azyi) donoszą : 
sierpnia i w początkach września pa- 
dały całemi dniami 
okręgu ussuryjskim, wskutek których 
uległy zalewom liczne wsie i osady. — 


uszkodzona lub też przez wody znie- 
siona. Siano i zboże zostały zamulone 
a wiele bydła zginęło. Linie telegrafi- 


kolejowych uniosły lub bardzo uszko- 
dziły fale. — Szkody są nadzwyczaj 
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Rewident rachunkowy wyższego są-, 
du kraj. Maoielski zamianowany zo- 


ściła tego lata prasy drukarskie w piątem 
wydaniu. Poeta, zbliżający się obecnie do 
pięćdziesiątki, biał udział jako młodzieniec 
w styczniowiem powstaniu. Władsł ongi 
szablą, którą dziś zastąpił piórem, ale cel 


jego walki pozostał jednaki: Rosya oraz 


jej system gnębienia wszelkiej wolności... 
Siła przedstawienia jest w tym utworze 
niezwyczajna. Jako wzór miał poeta pra- 
wdopodobnie przed oczyma  Coppego : 
„Obrazy nocy*. Tyrania Rosyan, poświę- 
patryotycznej ludności polskiej, 
zostały przed- 


temat do pracy... 


mianowi- 


Słowa protestu : 
„Nadużycia takie“, wystawiając auto- 


rów i nakładców naszych na straty mo- 
ralne i materyalne, muszą z natury rze- 
czy wpływać bardzo 
literreki i wydawniczy w kraju w ogóle, 


ujemnie na ruch 


a kto wie, jak ważnym czynnikiem w 
naszych mianowicie warunkach, jest li- 
teratura ludowa, pojmie, jaki uszezerbek 
przez to sprawa naródowa ponosi*, 
„Wobec tego niżej podpisani nważa- 


ję za swój obowiązek zaprotestować prze- 


ciw niesumienności amerykańskich wy- 
dawców i wyzyskiwaniu cudzej pracy i 
odezwać się w imię sprawiedliwości i 
patryotyzmu do Rodaków na obczyźnie, 


ideałów  narodo- 
wych, aby potępiły publicznie i stanow- 


bezprawnych przedruków i przez stóso- 


„Nie ma wprawdzie traktatów, które- 
e tradycya polska narodowa, której wy- 
tyczną jest sprawiedliwość, a mniemamy 


nie będą deptali nogami tego, co jako 


Nie podobna nie zgodzić się z tre- 


strony całej polskiej prasy i literatury. 
Stanisław Schniir Pepłowski. 


Ostatnie wiadomości. 


Na zgromadzeniu wyborców sło- 
wieńskich w Rann (w Styryi połud.) 


uchwalono rezolucyę, że Słowieńocy tak 


długo mają się wstrzymać od udziału 
w pracach sejmowych, dopóki nie o- 
trzymają rękojmi, że nprawnionym ich 
życzeniom stanie się zadość. 

Jak to nasz telegram zapowiadał, 
bawi obecnie w Berlinie rosyjski mi- 


W Władywostokn (port rosyjski we 
W końcu 


ulewne deszcze w 


Większa ozęść domów i ogrodów jest 


czne na dalekich przestrzeniach są po- 
zrywane, uszkodzony jest też w wielu 
miejscach nagyp kolei ussuryjskiej. 
Wielką ilośó materyałów budowlanych 


wiblkie. Nie wiadomo dotąd, czy £ 
ludźmi nie było wypadków. 


Król belgijski dał onegdaj w Pary- 
żu Śniadanie na cześć ministra spraw 
zagranicznych Hanotaux. } 

Według Daily News, ks. Lobanow i 
minister Hanctaux mieli w Contrexe- 
ville obradować nad krokami wstępny- 
mi do odwiedzin prezydenta Faure w 
Rosyi z powodu koronacyi cara. Prezy- 
dent ma z flotą wyjechać z Brestu do 
Kopenhagi, skąd uda się dalej do Pe- 
teraburga i Meskwy; tam zamieszka 
w pałacu carskim. Z powrotem odwie- 
dzió ma prezydent dwory szwedzki i 
holenderski. 


Według Nordd. Alig. Ztg. zażądał 


poseł niemiecki w Pekinie wysłania 
okrętn wojennego do Swatau z powodu 
zrabowania stacyl misyjnej niemieckiej 
w okolicy Śwatau. 


TELEGRAMY. 


Wiedeń d. 24, września. 
Sekretarze legaoyjni hr. Kozie- 
brodzkii Starzeński otrzymali 
tytuł radców legaoyjnych. 
Dyrektor rachu kolei państwowych 
Gerstl otrzymał tytuł radoy dworu. 


semici 78 mandatami, 
jednak należy, że i w pierwszem ciele 


stał radcą rachunkowym w departa- 
mencie rachunkowym sądu kraj. w 
Krakowie. 
Wiedeń d. 34. września. 
Cesarz rozporządził, ażeby radcy 
rządowi, sekretarze rządowi, koneepi- 
ści rządowi itp. zatrndnieni przy urzę- 


dach krajowych (np. w Czerniowcach, 
Opawie, Krainie itp.) używali odtąd ty- 
tułów: radca rządu krajowego, sekre- 
tarz rządu krajowego itp. 


N. fr. Presse zaprzecza doniesie- 


niom, jakoby hr. Badeni przed wybor- 
cami w Krakowie miał wygłosić mowę 
o sytuacyi politycznej tudzież o cə- 
lach i zadaniach swej polityki i zape- 
wnia, że hr. Badeni praed wyborcami 
w Krakowie poruszy jedynie stosunki 
galicyjskie. 


Z Krakowa uda się hr. Badeni do 


Wiednia. 


Nominaoya nowego gabinetu nastą- 


pi podobno dnia 3. albo 4. paździer- 
nika. W dniu 6. października powróoi 
hr. Badeni do Lwowa już jako prezes 
gabinetu, aby oddać urząd namiestnika 
swemu następoy i pożegnać się z wła- 


dzami, 
Wiedeń d. 24. września. 
Przy wczorajszych wyborach do Ra- 
dy miejskiej z dragiego ciała wybor- 
czego stracili liberali ośm mandatów. 
Jak dotąd rozporządzają więc anty- 
spodziewać się 


wyborczem zyskają liberali,pewną ilość 
głosów. Ale gdyby nawet antysemici 
w pierwszem ciele wyborczem ponieśli 
zupełną klęskę, to jeszcze w najgor- 
szym razie rozporządzać będą łącznie 
oo najmniej 84 głosami przeciw gło- 
som 04, któremi rozporządzać będa li- 
berali. 

Udział wyborców przy wczorajszych 


wyborach był bardzo silny. Liberali 
osiągnęli zwycięstwo tylko w 3 okrę- 
gach. 


Wiedeń d. 24 września, 
Jak z Trydentu donoszą, polioya 


dla zapobieżenia niepokojom, pozdzie- 
rala rozlepione w nocy plakaty, wysto- 
sowane przeciw obohodowi jubileuszu 
rzymskiego. 


Belgrad d. 24. września. 
Niektóre pisma donoszą, że król 


Milan konferuje z ks. Walii w spra- 
wie połączenia swego syna z jedną 
z córek księcia Walii węzłem mał- 
żeńskim. 


Berlin d. 24 września. 
Wedle nadeszłych tu wiadomości 


nastąpiło między Francyą a Rosyą zu- 
pełne porozumienie 


co do sprawy 
wschodnio-azyatyokiej i armeńskiej. 
Paryż d. 24. września. 

Z Madagaskaru donosi jenerał Du- 

chesne, że w pochodzie swoim sasko- 

czył w wąwozie Thmainondry 6.000 


Howasów; tyralierzy algierscy wzięli 
tę pozycyę; poległo 80 Howasów. 


Wedle doniesień z Howanny zdo- 
był jenerał Luque obóz powstańców 


kubańskich pod Santa Paqnita. 


Madryt d. 24 września. 
Około 300 powstańców usiłowało 


zdobyć port Nazareno w okręgu Re- 
medios na wyspie Kubie, ale załoga 
dzielnie się broniła i musieli odstąpić 
ze stratami. 


Rzym d. 24. września. 
Z Ankony donoszą, że dwóch mło- 


dych ludzi, jak powiadają, anarchistów, 
manipulowało puszką eksplozyjną. Pu- 
szka ekplodowała; obaj pokaleczeni u- 
ciekli. W jednym domu okna wytła- 
ozone. 


Ateny d. 24. września. 
Wybory mnnicypalne wypadły po 


myśli rządu. Tylko w Tripolizzy za- 
szły wielkie zaburzenia. 


Dział ekonomiczny. 


Polska kopalnia złota. 


San Franelseo d. 7. września. 
(List do Redakoyi). 

Ku mojemu wielkiemu zdziwieniu, 
wyczytałem w pismach galicyjskich wia- 
domość pochodzącą z Chicago o kopalni 
polskiej Original Quart Hill Gold mine 
około Middle Creek położonej, iż ta 
skutkiem jakoby niesumiennej admini- 
stracyi, została zamkniętą, przez co mnó- 
stwo drobnych akcyonaryuszów, którzy 
ostatni grosz swój włożyli w to przed- 
siębiorstwo, zostało znpełnie zrujnowa- 
nych — ete. 

Będąc jednym z większych akcyona- 
ryuszów tej, przed dwoma laty przez 
zacnego p. Maryańskiego odkrytej i po- 
czątkowo z wielkim mozołem 1 sumien- 
nością eksploatowanej kopalni, a do tego 
mieszkając zaledwie dziesięć tylko godzin 
drogi od Middle Creek, natnralnie mu- 
szę posiadać dokładniejsze wiadomości 
o rzeczywistym Stanie tego pierwszego, 
można powiedzieć, na większą skalę 
rozpoczętego polskiego przedsiębiorstwa 
w Ameryce, aniżeli ktoś piszący z 
Chicago. Dla wyświetlenia więc prawdy 
i powstrzymania rozszerzania się dalsze- 
mu złośliwych plotek, poczytuję sobie 


za obowiązak kategorycznie niniejszem 
oświadczyć, że kopalnia Original Quart 
Hil Gold nie tylko że niezostała za- 
krytą, ale przeciwnie prawie codzień 
świetniej się rozwija, wydając już od 
kilku miesięcy, nawet przy 10 pierwo- 
tnych stempach złota o tyle, że nim się 
opłacają wszystkie rozchody eksploatacyi 
i oszczędzają koszta na postawienie 10 
nowych stempów, które już od początku 
tego miesiąca poczęły funkcyonować. 
Niezawodnie więc akcyonaryusze w kró- 
tkim czasie poczną dostawać dość sute 
dywidendy. Złotodajnego kwarcu, jak 
mnie zapewniają kompetente osoby, na 
samej powierzchni kopalni jest dosyć, 
ażeby nim dać zajęcie młynowi o 40 
stempach w ciągu dość długiego czasu. 
Zresżtą, ktoby sobie życzył więcej szcze- 
gółów c tem Świetnem polskim przed 
siębiorstwie, może się zgłosić do tera- 
¿niejszego superintendanta kopalini, sza- 
nownego dra Midowicza w Middle Creek, 
Shasta county (Califor), lub też do se- 
kretarza „Original Quart Hill Gold 
Mining Co* 565 Noble Śet Chicago p. 
Jana Smulskiego. Bądź szanowny reda- 
ktorze pewien, że kopalnia nasza jest i 
będzie przy pomocy Boskiej all right, 
i że ani drobni, ani też więksi akcyona- 
ryusze, jak tu przepowiada jakiś plotkarz 
z Chicago, na niej się wcale nie zruj- 
nuja, Dr. Władysław Pawlicki. 


- Obliczanie należytości przewo- 
zowych  Dyrekcya kolei państw. ogła- 
sza: Począwszy od kwietnia b. r. prze- 
kazane zostały Dyrekcyom rucha zała- 
twianie zażaleń odnoszących się do 
mylnego obliczania należytości przewo- 
zowych w ruchu pomiędzy stacyami po- 
dlegającemi tym Dyrekcyom, a stacyami 
innych austr. i węg. kolei z wyłączeniem 
ruchu towarowego z koleją południową. 
Uwiadamiając o tem nadmienia się, że 
odnośne podania, o ile takowe dotyczą 
posyłek z r. 1895, odtąd w myśl posta- 
nowień dodatkowych VII. d. do $. 61 (4) 
regulaminu rucha z 1. stycznia 1893 
(taryfa część I.) wnosić należy do tej 
Dyrekcyi rachu, w której okręgu posyłkę 
odebrano, a względnie należytość za nią 
zapłacono. Natomiast należy wnosić po- 
dania dotyczące posyłek z czasów przed 
1. stycznia 1895, jakoteż dotyczące po- 
syłek bezpośredniego związku towaro- 
wego z koleją południową i kolejami za- 
granicznemi, tak jak dotychczas, do gen. 
Dyrekcyi austr. kolei państwowych we 
Wiednin. 

— Rząd rumuński zwrócił się do 
rsądu austryackiego z żądaniem otwarcia 
granicy dla przewozu  nierogacizny s Ru- 
munii, ponieraż tam zaraza już wygasła. 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów, dnia 24. września 1895. 

Akoyo za sutukę : Kolej gal. Karola Ludwika 
od 800 zł. m. k. 2320:25 do 22325. Kolej Lwow.- 
Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 321-— do 324-—, 
Banku hipotecznego po 200 zł. w. a. 435— do 
——, Banku kredyt. galic. po 200 sł. w. a. 
810— do —*—, Akcye garbarni Rzeszowskiej po 
100 zł. 200— do 203'—, 

Listy zastawne na 100 sł.: Banku hipot. ga 
40], koronowe 97— do 9770. 5/4 s 109/ 
pon. 110'30 do 110:80. 4/,°/ los. w 50 lat 
00-60 do 101-10. Banku xrajowego 4,0/, los. w 
51 lat, 10050 do 10120. Banku krajowego 40/, 
los. w 57 lat. 98:10 do 28:80. Towarz. kredyt. gal. 
siemsk. 4*/, (I. emisya) 98:50 do 99-20. 40/, los 
w 41!/, lat. 98:30 do 99—. 40/, los. w 56-latach 
9810 do 98-50. 41/4, los. w 52 lat. —— do 


— m 


Obligi ua 100 sł: Galic. fnnduszu propinacyi 
nego 40/, 97:50 do 98-20. Bukow. funduszu pro 
inacyjnego 50, 103:— do —'—, Kom. banku 

ajowego 5% w. a. IE em. 102*— do 10270. 
Pożyczka krajowa 6*/, w. a 105. — 
4:/,07, 100'50 do 101:20. 40/, z roku 1891 97:60 
do 98:30. 40/, po 200 koron = 100 sł. w.A.t 
roku 1893 9760 do 9830. 

Lesy: Losy miasta Krakowa 36— do 28>— 
"= miasta Stanisławowa 42— do ——, 

enety. Dukat cesarski 5:64 do 574. Napo 

leondor 9-50 do 9:60. Półimperyał 975 d 
Rubel rosyjski srebrny 1-26— do 1:36-—. Rubel 
rosyjski IE ow 1:39-20 do 1:30:30. 100 marek 
niecemikich 5870 do 59-20. 


Wiedeń d. 24. września. 
(Telegram Gas. Nar.) 

Po AT) Ja giełdy gotudniiwej notowano. 
Kredyty 402.62, węgiers bank kredytowy 
488:—, anglobank 1768-25, lknderbank 28450, ko- 
leje państwowe 398.25, lombardy 112'12, elbetha 
283:20, akcye .ytoniowe 236—, alpiny 102'10, 
renta majrwa 100:55, węg. renta złota —— 
węgierska renta koronna —'—, austr, renta ko- 
ronna 9955, losy tureckie 79—, unionbank 
352 50, marki ——, ruble ——=, 


Berlin d. 34 wrzesnia. 
(Telegram Gas. Nar.) 

Wczoraj wieczorem notowano na giełdzie: 
kredyty 251-25 (402-38), lombardy 4760 (112 02), 
Węgieraka renta złota 103:25 (12212), węg. renta 
koronna —— szk Cyfry podane w nawia- 
sie (—) oznaczają porównawczy kurs wiedeński 
ta. Wiener- Parität. 

Frankfurt d. 24. września. 
(Telegram Gas. Nar). 

Woczorujsza giełda wieczorna: Kredyty 340'12 
(40870), lombardy 97— (111'38), węg. renia 
glota —— (—'—) węgierska renta Koronowa 


—— (=—). 


o —— 


Z rynków towarowych. 


— Sprawozdanie targu zbożowego. 
Podwołoczyska 21 września. 

Notują: pszenica 6.50 do 6.75, żyto 
580 do 6 sł, jęczmień w miarę jakości 
4.50 do 5, owies 4.40 do 4.60, groch Wi- 
ktorya do 8, groch do gotowania (Kocher- 
bse) 6 do 6.50, grech pastewny 4.20 do 
4,80, hreczka 6 do 6.50, rzepak 7.50 do 
8, siemię lniane 8.20 do 8.40, siemię kono- 
pne 8.10 do 8.25, konicz czerwony 35 do 
45, koniczyna biała 45 do 60 za 100 kig. 
netto Podwołoczyska. 


OŘ 


Prsyjechali do Lwowa. 
dnia 24. września, 

Hotel Zora. K. Horodyski z Kolędzian, 
J. Brandys s Wielkich dróg, 0. Schnell 
z Firlejówki, Z. Bogusz + Rzemienia, M. 
Borkewski z Horodeńki, J. hr. Rostworow- 
ski z Krakowa, K. Heinrich z Kołomyi, ka. 
Mik. Kulczycki z Łopatyna, E. Tuski, A. 
Nawratil i P. Burdig z Besarabii, 

Hotel Europejski. Ed. Kuszczak z Ja- 
gielnicy, St. Jasiński z Perczowa, Z- Maister 
z Wiednia, M. Zieliński z Worobijówki, W. 
Bączkowska z Dobromila, dr. ks. J. Paszyń- 


ski z Przemyśla, St. Szostołowski z Rozdo- 
łów, K. br. Pfiffer z Gracu, dr. Iskrzycki 
z Sanoka, M. Cisar z Kołomyi. 


Stan powietrza. Ubiegła doba była 
pogodną. 

Barometr opada. 

„ Stan barometru zredukowany do po- 
Ziomu morza był dziś o lZtej godzinie 
w południe 7730 mm. 

Prognoza na dobę dnia 25. września 
br. (od północy do północy): Wiatr bę- 
dzie południowo-zachodni o średniej 
prędkości 4 m/sek. 

rednia temperatura około 1200, 
niebo będzie prawie czyste a waglę- 
dna wilgotność powietrza około 70 *%,. 

Opadu nie będzie — pogoda. 


Dziś dnia 25. września: Kleofasa. — 
Kornyła Sot. 


Ruch pociągów 


pomieszczamy na ostatniej stroniey 


N adestane. 


(Za tę rubrykę redakcya nie odpowiada.) 


Objawszy z dniem 1 stycznia 1895 
we własny zarząd 


ROTEL EUROPEJSKI 


(we Lwowie plac Maryacki) 
mamy zaszczyt polecić go względom wielca 
Szanownej P. T. Przliezności, zapewniu- 
jąc, że usilnem nasuein staraniem będz.:« 
wszelkim wymaganiom zadość uczynić. 

We Lwowie 1. stycznia 1895. 


Z wysokim poważaniem 


Albert Szkowron i Sp. 
właś. Hotels Earepejskiego) 
Pokoje od 80 ct. począwszy. 


Specyalista w chorobach żołądka, kiszek i wątroby 


Dr. Kreiugz Kozierowski 


po odbyciu specyalnych studyów w klinikach 

wiedeńskich, berlińskich, tudzież poliklinice prof. 

Martiusa w Roztoku, zamieszkał przy ul. Kopor- 
nika 1. 3. I. p. i ordynuje od godziny 


9—10 rano i od 3—5 popoł. 


Zmiana mieszkania. 
Operator Dr. H. Schramm 


mieszka i ordynuje obecnie 
ulica Sykstuaka 22, I. piętro. 


Zakład wodoleczniczy i pensyonat 


„KISELKA* 


we Lwowie 


otwarty przez cały rok 
Dr. Edmund Kowalski 


były kierownik i dzierżawca zakładu wodoleczni- 
czego Jaworze—Ernsdorf (Szlązk austr.) 


Adwokat krajowy 


Dr. Zygmunt Marynowski 


otworzył kancelaryę we Lwowie 
przy ulicy Jagiellońskiej 1. 12. 


Na sprzedaż. 


Majątek ziemski w pow. cieszanow- 
skim, 14 kilometrów od stacyi kolejowej, 
3532 m. obszaru, z tego 904 m. roli, 100 
m. łąk, 6 m. ogrodu, 14 m. pastwisk, a 
2483 m. lasu, 1000 m. lasu przeszło 100- 
letniego sosnowego i bukowego, gorzelnia 
3 kontyngentem 845 hektarów, cegielnia, 
budynki mieszkalne i gospodarskie, w bar- 
dzo dobrym stanie. Dłag hipoteczny 160.000 
złr. Cena 420.000 złr. 

Majątek ziemski 6 klm, od Stanisła- 
wowa, 619 m. obszaru, z tego 320 m. ornej 
ziemi, 104 m. łąk, 90 m. lasu, 19 m. ka- 
mieniołomu. Budynki nowe ubezpieczone na 
24.000 zł., budynek mieszkalny w stylu 
szwajcarskim o 6 pokojach. Znaczne suche 
dochody z młyna, gipsarni, kamieniołomów 
i łęgowiny. Cena 135.000 sł. Dług hipo- 
teczny Banku kraj. 52.000 złr. 

Majątek ziemski w pow. słoczowskim 
$ klm. od stacyi kolejowej, 250 m. ob- 
szaru, z tego 30 m. łąk, reszta ornej zie- 
mi, dom mieszkalny murowany o 10 poko- 
jach, z ogrodem warzywnym i owocowym, 
2 stajnie murowane nowe, 2 stodoły, mło- 
carnia z kieratem, młyn nowy, 2 karczmy, 
z inwentarzem żywym (około 40 sztuk) i 
martwym. Cena 48.000 zł. Dług hipote- 
czny 22.000 złr. 

Kamieniea we Lwowie 2 piątrowa, 
o 2 frontach przy ul. Akademickiej. Cena 
70.000 zł. Dług hipoteczny 24.000 zł. 

Kamienica we Lwowie 2 piętrowa, 
wynajęta rządowi, bardzo dobrze się rentu- 
jąca. Cena 56.000 słr. 

Majątek ziemski, pow. Kamionka 
Strumiłowa, 2 klm. od stacyi kolejowej, 
100 m. obszaru, z tego 20 m. łąki dwn- 
kośnej i 10 m. lasku, dom mieszkalny o 4 
pokojach £ ogrodem warzywnym i spacero- 
000. 0 z zasiewami baz inwentarza słr. 
0.000. Dług hipoteczny Banku krajowege 
15000 złe. A> 

Folwark od Żółkwi 4 kilometry, 70 m. 
obszaru, ozarnoziem, peczta i atacya kolei 
w miejscu. Oena 20.000 złr. 

Bliższych wiadomości udzieli kaneelarya 
adwokacka Dr. Wincentego Bałabana i 
Dr. Aleksandra Vogla, ws Lwowie, przy 
ul. Kopernika 1. 7. I, piętro. 

Pośrednictwo wykluczone. 
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GAZETA NARODOWA z Środy dnia 25. Września 1895. Nr. 266. 


KSIĘGARNIA KATOLICKA 


Dra WEAD. MILKOWSKIEGO 


wy Krakowie 


Lwów, Kopernika I. 2 


| Mincenty Kuczabiński Ornat 


poleca po niskich cenach. 


y, S$tuły. Chorągwie, Obrazy 


sarLy, Sztaby na rany. 


7133 


otrzymała i poleca świeżo wydane: 


HOMILIJE 


na niedziele i święta 
całego roku 

przaz 

ks. Antoniega Chmielowskiego 
M. S. T. 

(Str, 503 w wielkiej 8-ce.) 
Cena egzemplarza 2 zł. 80 et. 
z przesyłką o 25 centów więcej. 


posznkuje biegłego w praktyce 
notaryalnej 


Kaftaniki, koszule systemu Jagera , kardzo 


|Notaryusz w Nadwórnie "qu"u"a"a"a"u"x"x" 


Molla Proszki Seidlickie. 


Molla proszki Seidlickie są niezrównanym środkiem przeciw wszystkim cho 
robom żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukcji. 


Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. "URĘ 
Oona zapieczętowanego oryginalnego pndełka 1 sir. waluty austr. 


7208| „IB 


manipulanta.;a 
g” 


Taniej niż wszedzie E 


ciepłe, sztuka od 65 ct., 75 ct, ztr. 1*—.) gg 


Za o a: 


| =| 
DROBNE OGŁOSZENIA | 


po 1 ct. od wyrazu. 


MGLE pokojowe po zł. 24 1 35, Wy-| 
żymaczki do bielizny z walcami gu- 
mowemi po zł. 12:30, 14, ló, 19 i 20 po-! 
leca Piotr Chrząstowski, handel żelazny i 
we Lwowie, plac Kapitulny 1 (naprzeciw i 
katedry). | 


FlLYARK Pohorylee w Przemyślau- 
skiem , obejmujący roli 160 m., ogrodu 
t sadu 17 m., łąk 42 m., pastwisk 5 m., 
od ezerwca 1896 do wydzierżawienia. — ` 
Bliższych wiadomości udzieli Zarząd dóbr: 
Nadyby, poczta Nadyby-Wojutycze. 12 


HANDLU Albina Soleekiego ulica! 

Wałowa 11 we Lwowie, wszelkie to- | 
wary korzenne po cenach najumiarkowaù- ? 
saych, stare wina, rum, prawdziwy koniak; 
kawy po złr. 80, 2, 203, 216. 220, 2:24 
za l kig, w pakietach po 47/, kle. franco 
do każdej stacyi pocztowej. Masło deserowe 
aodziennie świeże. 


SZKOLE gospodarstwa domowego 
przyjmuje się abonon na obiady, 
jakoteż szycia i reperacye bielizny i su- 
kien, oraz wszelkle rohoty w zakres prac 
domowych wchodzące. Lwów, ulica Cicha 
l. 1, I. piętro. 964 


DOWIEC w średnim wieku, bezdziet- 

ny. mający OLUGO majatau, prazni 
się ożenie z panną lub wdówka bezdzietna 
z posagiemi 9.000. Adres: Warszawianin, 
Lwów, poste restante. 14 


szyte 7 wełnianego 1 
Kołdry jedwabnego atłasu, ma- 
terase włosienne, poleca po znanych ni- 
skich cenach Magazyn F. Knaner i Syn, 
Lwów, plae Kapitulny. Za świeżość i do- 
broć ręczy firma. 6 


UPIĘ do 300 morgów majątek. Węgo- 
rzewski poste rest. Kopyczyńce. 96 
ge ZY CZA sprzedaje , kupuje, gar- 
W derchę wszelka, bundy, koce krajo. 
wę , stroje polskie do fotografii, broù my- 
śliwską. Liberye, futra różne, tylko jedyny 
dla Galicyi zakład Jaszczyszyna , Lwów, 
teatr. 995 


REMIOWANE medalami tutki Niemo- 
jowskiego są wszędzie do nxbycia. 


ANNA z północnych Niemiec. katolicz- 
ka, z bardzo dobremi swiadectwami, 
oszukuje miejsca zaraz. Panna Walter, 
frocłuw, tferstrasse 23b, I. 487 
(SU froterski Bedaxrskiego we Lwo- 
å wie ul. Czarneckiego l. 19, przyjmuje 
zamówienia na zapuszezanie podłóg , tak 
w iniejscu jakoteż na prowincyl. 


Bryndza 
5.cio kilowa przesyłka złr. 228. 
dworu Łapszyn p. Brzeżany. 


Zarzad 


Znakomity musulaty 


Porter angielski g 


l flaszka 40 et., Y, Haszki 35 ct. 
przy większym odbiorze 
franco do każdej stacyi kolejowej 

poleca handel 167 


ALBERTA SZKOWRONA 


Lwów, plac Haryueki 7, 


Stare karacyjue 


INA TOKAJSKIE 


j 


w wielkim wyborze | j 


po zł. 240, 3, 350, 4, 12 za fiaszke 


również WINA stołowe 
1 królewsko-nggiersk, wzoronej pinnicy 
Í własnego butelkowenia 
1 porętą bezwzględnej naturalności 
poleca landel Tlu. 


St. MARKIEWICZA 


we Lwowie, w Rynku I. 42. 


Dla cyklistów! 


Wszelkie naw 
uskutecznia ta 
trwałości 


et naj'rudniejsze naprawy 
uto , dobrze i z poręczeniem 
— dla Lwowa i prowineyi 


A. Zajączkowski 


mechanik, Lwów, ulica Kopernika 1. 17. 
RNA 


do najęcia 


Snpińskiego 24 
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1-25, 175 do 3:80 


a 
poleca MAKS MUHLFELD, Lwówjg” 


Rynek i. 37. g 
Zamówienia z prowineyi uskutecznia się [IB 
najstaranniej. 6644 z” 
m ; 


dziennego pewnego zarobku 
10 złr. bez ala i pewnego ka- 
pitału, także w najmniejszej miejsco- 
wości dla mężczyzn jakoteż dla kobiet, 
które sie zechcą zajiu: prawnie dozwo- 
lona rozprzedaża losów i papierów war- 
tościowych. Zgłoszenia pod: „Leichter 
Verdienst“ an Rudolf Mosss, Wien. 


mować, 


Na W WWE 


miana lokalu Zakładu pogrzebowego 
JOANNY OSTROWSKIEJ 


we Lwowie, uł. Sobieskiego I. 9 | 


Urzidza pogrzeby od naizkromniejszych do| 
najwspanialszych i wykonuje ze znaną au- 
miennościa najobazerniejsze zlecenia, uchy- 
lajẹe wszelkie trudy pozostałej rodzinie. 


Korzystnie do nabycia : 


1) powiat horodeński. roli 600 m., lasu 
600 m., razem 1200 morgów. dom miesz- 
kalny, obszerny, cena zł. 180.000, oiężary 
zł. 34.000; 7194 

2) powiat buczacki, roli 690 m., łąk 40 
m, razem 730 morgów, dom mieszkalny 
obszerny, Ludynki dobre, cena zł. 140.000, 
oieżary zł. 58.000, 


3) powiat brzeski. roli 56% m., łąk 6? 
m. pastwisk 123 m., lasu 452 m., razem 
1235 morgów, dom i budynki obszerne, 


cena zł. 235.000 więżnry zł, 03.000. 

4) powiat buczacki, roli 160 m., past- 
wisk 68 m, lasu 14 m., razem 242 mor- 
gów, cena zł, 40.000, dług zł. 10.000. 

5) powiat przemyślański, roli 146 m,, 
łąk 10 m, ogrodu 3 m.. lasu 239 m., rar 
zen: przeszło 400 morgów. budynki dobre, 
cena zł. 60,000. dłny zł. 10.000, wartość 
lasu zł. 20.000; 

6) powiat brodzki, roli 335 m, bez bu- 
dynków, w dwóch parcelach lub ewentual- 
nie więcej, cena zł. 220 za morg. 

Również inno wizksze i uiniejsze my- 
jatki i folwarki pod korzystnymi waruu 
kami , i 


teczne na pierwsze i drugie miejsce hi- 


dla handlu i importu, Lwów, Pańska 13 


NARRNNENAWUE 


+: Nowości w robotach ręcznych 


tak zaczetych jak i wykończonych na pluszu, 
kanwie gobelinowej i eongres, poleca 
w obfitym wyborze 


MIKOŁAJ LUDWIG 


+ 


Lwów, ulica 


Wacek kk jedek 


KAFINERJA 


FE 


= 
AOFTISETETETETETETETET 


NA NALEWKI 
Spirytus najczyściejszy bezwony 


poleca c. 


J. A. BACZEWSKIEGO 


c. ik. nadwornego dostawcy we Lwowie. 


Pocztą 5-kilowe posyłki o pojemności 5 litr. 


Wódka. francuska i sól Molla 


z A LĆ w r 
Tylke prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzona jest marką ochronną A. Molla i zamknięte plombą ołowianą „A. Moll“. 


Wódka francuska i sól Molla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, . 
do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom powstałym skutkiem 
na muszkuły i nerwy. Cena oryginalnej plombowanej flaszki 


Główny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostowcy nadwornego, Wiedeń, Tuchiauben. 
P OOTES STETS UGT MOCE M NE Pigs S N 


Uprasza się P. T. Publiczności wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tyłko przyj- 
tóre opatrzone sę marką ochronną i podpisem. m 
SKŁADY WE LWOWIE: J. Beiser apt.; Z. Rucker apt.; Bt. Markiewicz ; Leopold Lityński; Karol Bał aban. a 


TALLELE WW WNIM 


% esntów. 


szczególnie jako środck uśmierzająey 
zaziębienia, działa wzmacniająco 


Tylko prawdziwe 


jeżeli na etykiecie każdego pudełka wy- 
wany jest orzeł i firma A. Moll. 


UW WUW W U EB U W U 


„612 
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| Superfosfaty, 
mni w Spółki 


poleoa Fabryka sztucznych nawozów 
komandytowej Juliana Wanga we Lwowie, sioka 1s. 


siarkan amonowy i żużle Thomasa 


OoOO ü OOOO O 


Proszek na owady 


niezawodny. 


Zacherling Í Scherfaling 


poleca 


WOLF CZOPP 


| Lwów, Żółkiewska I. 2. 


Uwaga. Przy użyciu Seherffelliny 
nie trzeba balonika, przezeo wielkie 
zaoszczędzenie. z 


WINO 


1882 


GROWU 


poleca do nabycia i przeprowadza !ostarcza od 56 litrów wzwyż, biało lit | 
bardzo sżybko i korzystnie pożyczki hipo- > 24 cent.-Qczerwone po 26 oent. Próbki 
, tego 2 litry opłat. za wysłaniem 96 cent 
poteki JULIAN TOPOŁNICKI, Agencya Benedykt Hertl, właściciel dóbr, zamek 


Golitsch przy Gonobitz, Styryi 


Halicka 1. 14. 7159 


k. uprz. 


SPIRYTUSU 


6939 


WŁASNEGO, 


P+ 


a 


i: 


| 


Julian Dąbrowski 
we Lwowie, ullea Halicka 1. 17 
poleca własne wyroby zo złota urzędownie ce- 
chowane, tak nowe jakoteż „Ocasion*. 
Zegarki kieszonkowe złote, srebrne, stalowe, 
niklowe oraz pendułowe frane., jakoteż budziki. 


2160 
Akade- 


Nowo otworzony handel pod firmą: 


JAN KOSNIERSKI 


Lwów, ul. Akademicka 1. 28 


poleca 


1001 


NAJLEPSZE TOTKI CYGARETOWE 


z prawdziwych Cartonche papierków, nieklejone, po niskich ce- 
nach. Zamówienia odwrotną pocztą. 


AVISO. 


Folgende Sicherstellungs-Verhandlungen werden stattfinden 


uud zwar: 


4) Die Sicherstellung der Verköstigung der 
Kranken etc. 


beim Garnisons-Spitale Nr. 14 iu Lemberg am 14. October ) 
„ Truppen-Spitale in Brody am 30, September 
ja in Brzeżany am 7. October 
in Czernowitz am 8. October 


B) Die Sicherstellung der Reinigung und 
jAusbesserung der Kranken und SpitalwAsche: 


oo et tiepe pieiet: dd pod podr: | 
H Kantor wymiany 


T ck prz galic, akyjnogo Banku biotezngo 


kupuje i 


į 


sprzedajo 


wszelkiego rodzaju papiery i monety 


£po kursie dziennym najdokładniejszym , nie lieząc 
żadnej prowisyl. 
Jako dobrą i pewną lokacyę poleca: 


4 4:|,9/, listy hipoteezne 


50/, listy hipoteczne 
WE listy hipoteczne 


47, pożyczkę krajową 


4*/ą9|0 pożyczkę węgle 


puje i s 


kupujących ah 
WOza 
wartościowe , tudzież sapadana 0a 


potrącenia, zaś snmiej - 
kosztów. ` Swe} 


arkuszy kuponowych, za zwrotem k 


| ppt ycd dod dp roje 


remlowane 
oronowe 


40/, listy Towarz. kredytowego ziemskiego 
4'/,0j, listy Banku krajowego 

40/, listy Banku krajowego 

60/, obligacye komunalne Banka krajowego 
$: |ą0/0 king krajowa galicyjską 


galic. koronową 


40/, pożyczkę propinacyjną galieyjską 
50/, pożyczkę propinsoyjną bukowińską 


rskiej kolei państwowej 


41/0], pożyezkę propinacyjną węgierską 
4'/, węgierskie obligaeye indemnizacyjne 


które to papiery jakoteż i wszelkie renty austryackie i wę- 
gierskie Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze ku- 


przedaje 


_po cenach najkorzystniejszych. 


tor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. 

a jaś pintne miejseewo papiery 
pony za gorówkę, bez wszolklogo 
edynei za potrąceniem rseczywistych 


Do efektó 
w, u których WE: ba t kupony, dostarcza nowych 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki, 


n 


aliervorts am 


$ in Kolomea am 4. October ù 
3 in Stanislan am 10. Oktober 

- iu Tarnopol am 3. Oktober 

d in Złoczów am 2. Oktober 

z in Żółkiew am 11. October 


beim Truppen-Spitale in Czernowitz am 8. Oktober 1895 


zj in Kelomea am 1. Oktober 1895 
H in Brody am 30. September 1895 | 
m in Złoczów am 2, Oktober 1895 | 


Begian der Verhandi 
11. Uhr Vormi 


. Oferte und Vadien haben genau zu den angegebenen Ter- 
minen bel den obigen Anstalten einzulangen. 


Speciell und ausdrücklich hervorgehoben wird, 
dass der diesjährigen Ausschreibung der Verkó- 
stigung eine nene Vorschrift zugrunde liegi, wel- 
ta aria Exemplaren bei allen Militar-Spitólern käuf- 
ich ist. 

Die naheren Bedingungen der obigen Geschafte kónnen den 
in allen obigen Spitżlern erliegenden Bedingnishefteu, dann den 


alldort afichierten 


vollinhałtlichen 


Kundmachusgen , welche 


such in der „Gazeta Iiwowska*, „Gazeta Narodowa“ (Nr. 252) 
uad der „Czernowitzer Zeitung“ verlautbart wurden, entnommen 
werden. 


Lemberg, am 6, September 1895. 
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K md k. tendang dós ll. Corps. 


„DZWIGNIA” 


jedyne w kraju 
przemysłowo = handłowe czasopismo lusrowane 
MY” zniża prenumeratę $E 


dla Szanownych prenumeratorów „Gazety Narodowej 
wobec czego wyniesie dla nich prenumerata: półroczna zamiast 2 zł. tylke 1 złr. 


BO ct. — kwartalna zamiast 1 złr. tylko 75 ct., 


którą można przesłać także w li- 


świe markami pocztowemi lub przekazem pocztowym, który dołączamy do numerów, 


otrzymają z końcem roku premię b 


Prenumóratorowie półroczni ną żądanie , 


Bzpłatną; mogą też 


wyrażone kartą korespondencyjną, 
zamówić i otrzymać po zal- 


żonej cenie wkrótce wyjść mający „Kaleadarz przemysłowo -handlewy" oraz poszcze- 


gólne tomiki „Przemysłowo-bandiowej Biblioteki". 
otrzyma wszystkie dawniejsze tegoroczne numera 


„Dźwigni* na żądanie bozpłatnie, o ile zapas ztarczy. To też należy się spieszyć | 


Kto teraz zaprenumeruje , 


Numera okazowe przysyłamy na żądanio bezpłatnio. 
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Z poważaniem 


Administracya „Dźwigni* 
we Lwowie, plac Maryacki l. 8. 


JAN IRNATOWICZ 


we Lwowie ulica Kopernika 1. 8, alioa Halicka 1. 19, 
w Krakowie Sukiennice 1. 20, w Czerniewcaeh Rynek |. 3 
peolocm 
niezawodne i niezrównane w awysh skutkach 


MYDŁA LECZNICZE 


jazo to: 


Mydło będźwinowe — używa się przeciw wyrzutom i pla. 
mom naskórnym, usuwa szorstkość skóry a eerze andajo 
czerstwość i aksamitną miękkość . . $ — 6 

Mydło boraksowe, wpływa bardzo korzystnie aa płeć, do- 
kładnie oczyszcza i wybiela skórę. Mydło to jest znako- 
micie działającym środkiem przeciw opaleniu, pryszozy- 
kom i pęcherzykom na twarzy; przeciw piegom i zgrue 
bieniu naskórka > 


Mydło kamforowe — uśmierza swędzenie i pieczenie skó- s 
ry, usuwa wyrzuty i czerwoność nosa z twarzy i rąk —'25 
Mydło kamforowo-siarkewe — usuwa ezerwoność z twa- 
rzy i noga, opalenie słoneczne i piegi — kawałek . —80 


Mydło karbolowe — bardzo korzystnie jest m 
twarz, a nawet całe ciało w onila sPidami, U iu 8% 
bezpieczenia się od zakażenia — kawałek . - —-30 
Mydlo karbolowo - piaskowe do mycia rąk dla pp. leka- 
rzy i akuszerek — kawałek 5 o à i 
Mydło kreolinowe zawiera 6°/, czystej krooliny, znakomi- 
cie oczyszeza skórę, usuwa pryszcze, liszaje, świerzby 
trądziki, płeć odówieża i wydelikatnia — kawałek , ` 
Mydło siarkowe z wielkiom powodzeniem uźywa się do 
zniszczenia pryszczy i wszelkich wyrzutów na skórze 
Mydło siarkowo-smołowe. — Mydło to składa się z 40, 
smoły a 10 siarki, przeważnie bywa używane na świerzb. 
Mydło to okazało się jako najlepszy środek przy tej sła- 
bości, przewyższyło ono bowiem wszystkie nowe wyna- 
lezione a tak kosztowne środki — kawałek , s —'838 
Mydło smołowo-glieerynowe składa się £ 860/, gliceryny 
i 10°% smoły (dziegciu), jest pod każdym względem je- 
dnem z najlepszych desinfekcyjno-hygienieznem mydłem 
toaletowem. Jako zwykłe mydło do użycia codziennego, 
jest przez swą desinfekcyjność i skórę zmiękczającą wła- 
sność znakomitym oraz wypróbowanym środkiem do usu- 
nięcia wszystkich nieczystości naskórnych , jako te: pia- 
gów, plam wątrobianych, wągrów i t. p. — ka «o 
Mydło smołowe zawiera 40%/, smoły (dziegcin); 
ryszcze, liszaje, wszelkie wysypki skórne, pocenie 
upież na głowie — kawałek  . 3 > : 
Mydło storaksowe używa się przy cierpieniach naskórnych 
a przeważnie przy świerzbach — kawałek , z 
Mydło tymolowe zawiera 30/, tytoniu — znakomicio oczy- 
sŁcza skórę od wszelkich wyrzutów — kawałok 


—85 
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‘30 
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RÓ 
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Ruch pociagów kolejowych 


obowiązujący z dniem 1. maja 1896 (czas średkewe-enropojski). 


Pociągi 


pospiesane 


Do Lwowa przychodzą: Pociągi osobowe 


1-28 
132 | 840) 519 
sie — 


f 

I 
— | — į — | 008) — 
rio 182) —| — |) — — 
— SS 2. r— p = 
— | 1233| —| — 068) — 
mW ZJ Z] 4 ao F_ 

m | CAN E— — <A 

= | 188) «= a -A B 
— | R —[r—| —|Y— 
— | —| — Rø 510) — 
| — | =i — | — | 1468 
— | — | — [RoS 8'10) 148 
| — — 11205 610) 1:48 
688 —) — | —| —| — 


Z Berlina |. a ó a 

Z Krakowa (Wrocławia i Wiednia) 

Z Warszawy . 5 z : 

Z Muszyny-Krynicy przez Tarnów (od 1. 
czerwca włącznie do 30. września) . | — | — 

Z Muszyny-Krynicy przez Tarnów lub 
Bzeszów (od 25. 6zerwea włącznie do 
15. września) » Ą : 

4 Muszyny-Krynicy i Mszany dolnej przez 

ów 


Tarn 5 : r 3 
Z Chabówki przez Tarnow lub Rzeszów . 
Z Rozwadows i Nadbrzezia 
4 Hawy Ruskiej przez Jarosław . $ 
Z Mezõ-Laboros (Pesztu, Miskolcza) przez 
Przemyśl - P Š d 
Z Chabówki przez Przemyśl z 
Z Now. Zagórza pr:ez Przemyśl . 
Z Chyrowa przez Przemyśl è i 
Z łŁawocznego (Posztn, Miskoloza, Munk.) 
Z Hrebenowa (od 10. lipoa do 31. sier.) 
Ze Skolego i Stryja . . 
Z Chyrowa i Btanisławowa przez Stryj . 
2 Buczawy, Husiatyna, Woronienki, Pe- 
ezeniżyna, Berhometu, Czudyna, Ra- 
dowiee , Kimpolungu , Bukaresztu i 


= |(75 
r 
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| 


Jas č . - . s : 

Z Buozawy, Czortkowa, Woronienki, Kału- 
8za, Błobody rung., Bukaresatu i Jass 

Z Bucsawy, Radewiee , Berhometu i Ozu- 
dyna (każdego poniedziałku), Sopowa 

Z Buezawy, Husiatyna , Kałusza, Nowe- 
sielicy, Radowiec, Kirapolnngu, Jasa 

i Bukaresztu b a b 

Z Bokala i Jarezławia przez Rawę ruską 
Z Bołzea . . o 3 p 
Z Podwołeczysk i Brodów na dworze 
Podzamcze > f o 2 

Z Podwołoczysk i Brodów na dwerzea gł. 
Z Brauehowie (od 18. maja de 10. wrzę- 
śnia włącznie . è 
Zimnejwođy ce niedzieli i 


święta do adw. 
Łe Lwowa odehodzą : 


Do Krakowa (Wiednia, Wrecławia, Berlina 
Do Warszawy é A : . 
De Muszyny-Kryniey przes Tarnów (tyl- 
ko od 1. ezerwca do 30. wrześn a) . 
Do RES przez Tarnów 
Do Chabówki przez Tarnów 
Do Muszyny-Krynicy przez Rzeszów 
De Chabówki przez Rzeszów . 
Do Reawadowa i Nadbrzezia . 
Do Rawy ruskiej przez Jarosław . . 
Do Mazó-Laborca (Pesztu, Miukeleza) przez 
Przemyśl 3 . e . 
Do Newege Zagórza przez Przemyśl 
Do Chabówki przez Przemyśl a 
Do Chyrowa przez Przemyśl 
Do Ławosznego (Munkaecza, 
Pesztu) z R 
Do Hrebenowa (tylko od 10. 
do 31. sierpnia włącznie) 
De Bkolego i Btryja 3 . 
Do Stanisławowa i Chyrowa przez Stryj 
Do Chyrowa przez Btryj |. b ń 
Do Buezawy, Jass, Bukaresztu, Husiatyna, A 
Woronienki, Peczeniżyna , Borhome- 
tu, Czudyna, Radowiec, Kimpelunga 
Do Suczawy, Słobody rung., Ozudyna i 
Berhomethu (co poniedziałku), Rade- 
wiec . ; d 4 | —| | — 
Do Buezawy, Jass, Bukaresstu, Czortkowa, 
Kałusza, Woronienki, Kimpolunga . 
Do Buczawy, Jass, Bukaresztu, Husiatyna, 
Kałusza, Nowosieliey, Badowiee .| — | — 
Do Sokala i Jarosławia przez Rawę ruską 
Do Bełzea . A Ć 4 ś 
Do Podwołoczysk i Bredów x Pedzameza 
Do Podwołoczysk i Brodów z głównege 
dworca . i : . . 
Do Brzuchowie (ed 12. maja de 10. wrze- 
śnia) w dnie powszednie 
De Brzuchowie (od 13. maja 
śnia) co miedzicli i święta - . 3:36 
Do Zimnej wody (od 18. maja do 10, wrz.) 3-45 


Uwaga: Godziny drukowane grubemi liczbami oznaczają porę 
nocną od 6. wieczorem do godz 5 min. 59 rano. 


Czas środkowo-europejski różni się od lwowskięgo o 36 minat. 
Godzina 12 czas środkowo-europejski = godz. 12:56 podłag zegara 
lwowskiego. 

W biurze informacyjnem e. k. austr. kolei państwowych we Lwe- 
wie, ul. Trzeciego Maja I. 3 (hotel Imperial), jest sprzedaż biletów 
strefowych, okrężnych, dowolnie zestawianych, zeszytów do jazdy, ta- 
ryf i rozkładów jazdy w formacie kieszonkowym. Informaeye w spra- 
wach taryfowych i przewozowych. 
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Miskolcza, 
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do 10. wrze- 


Z drukarni i litograńń PRiera i Spółk, 


"A 


